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List powitalny 
KC KPZR...

Komitet Centralny KPZR w 
imieniu całej partii i narodu 
radzieckiego przesyła wam, a 
za waszym pośrednictwem 
wszystkim komunistom pol­
skim, wszystkim ludziom pra­
cy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej gorące braterskie po 
zdrowienia oraz z całego serca 
życzy III Zjazdowi PZPR owoc 
nych obrad — czytamy m. in. 
w liście.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przyszła na swój 
III Zjazd jako uznany organi­
zator i przywódca mas pracu­
jących w budowie socjalizmu

Na III Zieździe PZPR

Rozpoczęła się dyskusja
nad referatem sprawozdawczym

Komitetu Centralnego
V imieniu wielkopolskiej organizacji partyjnej

przemawiał 1 sekretarz KW w Poznaniu Wincenty Krasko
Przewodnictwo obrad w dru 

gim dniu trwania Zjazdu ob­
jął członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Edward O- 
chab.

Na mównicę wchodzi Stani­
sław Stachacz, w celu zrefero­
wania sprawozdania Central­
nej Komisji Rewizyjnej.

Następnie przewodniczący 
obrad udziela głosu prezesowi 
NK ZSL — Stefanowi Ignaro- 
wi — który przekazuje ucze­
stnikom Zjazdu braterskie po­
zdrowienia od chłopów-ludow- 
ców, jak również życzenia jak 
najbardziej owocnych obrad.

Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we — oświadczył mówca — po od­
parciu ataków prawicy i odrzuce­
niu tendencji biurokratyczno-do- 
gmatycznych, opiera się na mało­
rolnych i średniorolnych chło­
pach, konsoliduje i wychowuje 
swoje szeregi, jako partia, stojąca 
na gruncie budowy socjalizmu. 
ZSL, jako sojusznik polityczny 
PZPR — podkreślił Stefan Ignar — 
chce wnieść samodzielny i twór­
czy wkład do wykonania zadań 
planu 7-letniego, który z pewno­
ścią utwierdzi popażdziernikową 
linię rozwoju gospodarki narodo­
wej i polityki PRL.

Z kolei wita Zjazd w imie­
niu Stronnictwa Demokratycz 
nego, przewodniczący CK SD 
•— Stanisław Kulczyński, ży­
cząc uczestnikom Zjazdu po­
myślnych obrad, podkreślając 
jednocześnie pragnienie aktyw 
nego współudziału Stronnic­
twa Demokratycznego w re­
alizacji wytycznych rozwoju 
gospodarczego Polski i socja­
listycznej przebudowy kraju.

St. Kulczyński

Edward Ochab podziękował 
przedstawicielom ZSL i SD za 
serdeczne, powitalne przemó­
wienia oraz życzenia pomyśl­
nych obrad.

Rozpoczyna się dyskusja. — 
Jako pierwszy, zabiera głos 
sekretarz KC PZPR i I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek.

Mówca podkreślił, że zmiany 
Wprowadzone po VIII Plenum w 
pełni odpowiadały palącym po­
trzebom dalszego rozwoju społecz­
nego w Polsce. Socjalizm, jako 
ustrój posiada obecnie w naszym 
kraju silniejsze fundamenty. Jed-

W ARSZAW A (PAP) — (Radio)
III Zjazd PZPR kontynuował w środę obrady. Podo­

bnie, jak i we wtorek, delegaci zgromadzili się w sali 
kongresowej Pałacu Kultury i Nauki o godz. 10 rano. W 
drugim dniu obrad toczyła się dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym Komitetu Centralnego PZPR, wygło­
szonym 10 bm- przez I Sekretarza KC — Władysława i 
Gomułkę.

ną z naszych najistotniejszych zdo 
byczy jest zwiększenie w praktyce 
udziału klasy robotniczej w zarzą­
dzaniu gospodarką, zwiększenie o- 
sobistego wpływu obywateli na 
bieg spraw politycznych i ekono­
micznych w naszym kraju. Efekty 
gospodarcze i polityczne świadczą 
o słuszności linii politycznej na­
szej partii. Życie udowodniło rów 
nież szkodliwość poglądów rewizjo 
nistycznych jak też nieżyciowość 
poglądów dogmatycznych, które, 
gdyby zwyciężjdy, mogłyby w e- 
fekcie przynieść tylko zachwianie 
więzów partii z masami pracują­
cymi. W dalszej części swego wy­
stąpienia E. Gierek podkreślił ze 
szczególnym naciskiem koniecz­
ność szerokiej modernizacji zakła­
dów przemysłowych na Śląsku.

Kolejnym mówcą jest I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu _ WINCENTY KRASKO, 
poświęcając swoje wystąpie­
nie róli i zadaniom Wielkopol­
ski w planie 7-letnim. (Skrót 
przemówienia W. Kraśki za­
mieszczamy na str. 3).

Mówi I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR przy Za­
kładach Przem. Bawełn. w 
Zambrowie — Zofia Strzał­
kowska, poruszając osiągnię­
cia i trudności swojej fabryki.

Projekt składu komisji dla 
opracowania projektu uchwa­
ły na podstawie sprawozdania 
KC PZPR zgłasza sekretarz 
KW PZPR w Łodzi — Marian 
Miśkiewicz. Zjazd jednomyśl­
nie uchwala 41-osobowy skład 
komisji.

Po krótkiej przerwie, prze­
wodnictwo obrad obejmuje se 
kretarz KC i I sekretarz KW 
w Warszawie — Witold Jaro­
siński.

O osiągnięciach i trudno­
ściach w pracy partyjnej na 
swoim terenie mówi I sekre­
tarz KW w Lublinie — Wła­
dysław Kozdra.

Zwracając uwagę na sytuację e- 
konomiczną swego terenu, na 
wciąż jeszcze poważne zacofanie 
Lubelszczyzny, Wł. Kozdra wyra­
ża nadzieję, że postulaty, zgłoszo­
ne w tej sprawie na wojewódz­
kiej konferencji PZPR, zostaną 
spełnione.

Bojowe przemówienie w i- 
mieniu kobiet łódzkich wygło­
siła Janina Kalinowska- Prze­
wodnicząca ZO Ligi Kobiet. 
Gorzkie słowa padły pod adre 
sem kierownictwa resortu han 
dlu wewnętrznego.

Mówczyni zaapelowała o szyb­
ką rewizję polityki resortu han­
dlu w stosunku do Łodzi, zarówno 
jeśli chodzi o zaopatrzenie, asorty­
ment towarów, sieć sklepów i go­
dziny ich pracy.

Problem kobiet w domu, w pra­
cy i w życiu społecznym domaga 
się - zdaniem J. Kalinowskiej - 
wnikliwej analizy. Powiedzenie-

Irena — do domu” — nie może 
mieć miejsca, muszą być stworzo­
ne warunki, umożliwiające kobie­
cie podnoszenie kwalifikacji zawo­
dowych i poświęcenie więcej cza­
su pracy społecznej.

Na mównicę wchodzi wita­
ny oklaskami przewodniczący 
delegacji Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, czło­

nek Prezydium KC KPZR i 
sekretarz KC — Nikołaj Igna- 
tow. W imieniu KC KPZR, w 
imieniu wszystkich członków 
tej partii oraz całego narodu

N. G. Ignatow 
radzieckiego przekazuje on u- 
czestnikom Zjazdu, a za ich
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Zapowiedź wizyty 
de Gaulle‘a 
i Adenauera 

w Waszyngtonie
Prezydent de Gaulle i kanclerz 

Adenauer mają udać się do Wa­
szyngtonu w celu przedyskutowa­
nia z prezydentem Eisenhowerem 
problemu Berlina zachodniego i 
Niemiec.

Napięcie w stosunkach
Irak - ZRA

Radio bagdadzkie w komentarzu 
poświęconym nieudanej rewolcie 
w Mosulu stwierdza, że spisek puł 
kownika Shawafa był rezultatem 
knowań imperialistycznych wymię 
rzonych przeciwko Irakowi. Oskar 
ża się prezydenta Nassera, który 
jakoby miał być głównym inspira­
torem spisku.

Blisko-wschodnia agencja praso­
wa MEN podaje utrzymane w to­
nie alarmistycznym wiadomości, 
jakoby dwa samoloty irackie na­
ruszyły obszar syryjski i zrzuciły 
bomby na wioskę położoną 5 km 
od granicy obu krajów. Agencja 
ta informuje także o egzekucjach 
zwolenników Shawafa w Iraku.

Schmid i Erler 
udali się do Moskwy 
Obaj wiceprzewodniczący frak­

cji SPD w Bundestagu — prof. 
Carlo Schmid i Fritz Erler odle­
cieli w środę z lotniska we Frank 
furcie n. Menem do Moskwy. 
Przed odlotem Erler oświadczył, 
że celem podróży jest przeprowa­
dzenie rozmów z N. S. Chruszczo- 
wem, jak również z czołowymi 
przedstawicielami radzieckiego 
MSZ na temat możliwości rozwią­
zania kwestii niemieckiej. 

pośrednictwem całej partii, ca­
łemu narodowi polskiemu, go­
rące, braterskie pozdrowienia. 
Przekazuje on również — ser­
deczne pozdrowienia w imie­
niu członków Prezydium KC 
KPZR i osobiście N. S. Chru- 
szczowa.

Mówca stwierdza, że III Zjazd 
PZPR jest doniosłym wydarze­
niem nie tylko dla narodu polskie­
go, ale też dla narodów wszyst­
kich krajów obozu socjalistyczne­
go.

W głębokim 1 pełnym treści re­
feracie tow. Gomułki — stwierdza 
N. Ignatow — wykazane zostały 
dobitnie wielkie osiągnięcia sta­
nowiące wynik wytrwałej i ofiar­
nej pracy narodu polskiego, kie­
rowanego przez okrytą chwałą, 
marksistowsko-leninowską Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą.

Dużo miejsca poświęca N. Igna­
tow omówieniu wskaźników roz­
woju gospodarki narodowej ZSRR 
w latach 1959/1965.

Partia nasza — mówi on — kon­
sekwentnie usunęła błędy i uster­
ki w kierowaniu rolnictwem i 
przeprowadziła szereg doniosłych 
posunięć, zmierzających do dal­
szego rozwoju ustroju kołchozo­
wego.

XXI Zjazd KPZR z nową siłą 
udowodnił jedność naszej partii. 
Delegaci wyrazili całkowite po­
parcie dla Komitetu Centralnego 
KPZR, który zdemaskował frak­
cyjną grupę rozłamowców — Ma- 
lenkowa, Kaganowicza, Mołotowa, 
Bułganina i Szepiłowa.

W dalszym ciągu N. Ignatow 
poruszył sprawy związane z za­
pewnieniem pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europie i na całym świę­
cie, ze szczególnym uwzględnie­
niem problemu niemieckiego.

Agresywne dążenia militarystów 
zachodnioniemieckich — mówił 
N. Ignatow — skierowane są rów­
nież przeciwko isfniejącej obecnie 
zachodniej granicy Polski. Dawno 
już należałoby zrozumieć, że gra­
nica na Odrze i Nysie, to jedyna 
prawnie uzasadniona i sprawiedli­
wa granica między Polską i Niem­
cami, granica, którą Związek Ra­
dziecki uważa za nietykalną.

Każdy kto próbowałby naruszyć 
granicę państwa polskiego, lub ja­
kiegokolwiek innego kraju obozu 
socjalistycznego, będzie miał do 
czynienia ze Związkiem Radziec­
kim i wszystkimi uczestnikami 
Układu Warszawskiego a posiada­
my odpowiednie uspokajające śród 
ki dla agresorów i nie robimy z 
tego tajemnicy.

Przemówienie przewodniczą­
cego delegacji KPZR przery­
wane było wielokrotnie okla­
skami. Szczególnie gorąco 
przyjęto odczytany przez N. 
Ignatowa list powitalny Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego do III Zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej (tekst listu podaje- 
my oddzielnie).

Po przerwie obiadowej Zjazdowi 
przekazał pozdrowienia przewod­
niczący delegacji KP Chin — Czu 
Teh.

Czu Teh mówi o rozwoju ChRL 
na drodze budownictwa socjali­
stycznego, o ogromnym wysiłku 
narodu chińskiego dokonującego 
wielkich przeobrażeń społeczno- 
gospodarczych określanych mia­
nem „wielkiego skoku”.

Potępił on poczynania imperiali­
zmu amerykańskiego, który nie­
uchronnie poniesie bankructwo. 
Przewodniczący delegacji KC 
Chin mówi o jedności krajów so­
cjalistycznych, o głębokiej przy­
jaźni narodu chińskiego i polskie-

Delegacja woj. poznańskiego w sali obrad.
CAF — fot. Rosiak

go: będzie ona dalej się wzmac­
niać i pogłębiać.

Czu Teh odczytuje następ­
nie tekst depeszy powitalnej od

Czu Teh
Komitetu Centralnego KP Chin 
dla Zjazdu.

(Fragmenty depeszy podajemy 
obok.)

W dalszym ciągu obrad przema­
wiali: wicemin. spraw zagr. Ma­
rian Naszkowski, Stanisław Cie- 
pacz ze Świdnicy, Krzesimowski 
delegat huty z Ostrowca, Nejdow- 
ski z Uniwersytetu Toruńskiego o- 
raz Lucjan Motyka I sekr. KW w 
Krakowie.

Zjazd wysłuchał też sprawozda­
nia Komisji Mandatowej.

Przemówienia powitalne wygło­
sili również: przewodniczący dele­
gacji KPCz Rudolf Barak oraz 
przewodniczący delegacji SED H. 
Matern.

Dziś dalszy ciąg obrad. 

Ruszają OHP

Budowy czekają na młodych
(Inf. wł.)
Kto lubi przebywać w to­

warzystwie rówieśników, kto 
chce pracować i uczyć się za­
wodu — znajdzie dla siebie 
miejsce. Już w najbliższych 
dniach rozpoczyna się w Po­
znaniu organizację dwóch — 
120-osobowych brygad Ochot­
niczych Hufców Pracy, które 
będą współuczestniczyć w bu­
dowie poznańskich fabryk.

Zgłaszający się od dziś do Ko­
mitetu Miejskiego ZMS przy ul. 
Kościuszki 80a, lub do Wydziału 
Zatrudnienia RN m. Poznania przy 
ul. Zamkowej, chłopcy od 18 lat, 
mogą wybrać miejsce pracy: — w 
Poznaniu przy budowie fabryk, w 
Szczecinie w budownictwie mie­
szkaniowym, w Katowicach i Biel­
sku-Białej przy kładzeniu rurocią­
gu. Chłopcy z terenu wojewódz­
twa mogą zgłaszać się w komite­
tach powiatowych ZMS.

Ochotnik otrzymuje umunduro­
wanie, zakwaterowanie, wyżywie­
nie, pomoce naukowe, zobowiąza­
ny jest natomiast do szkolenia się. 
Po 6 miesiącach pobytu w OHP 
ma prawo wyboru rodzaju broni 
w razie powołania do wojska, jak 
również prawo pierwszeństwa w 
przyjęciu do zakładu, przy które­
go budowie pracował. Wysokość 
zarobków uzależniona jest od wy- I 
dajności pracy i uregulowana u- 
kładem zbiorowym pracowników 
właściwego resortu.

Niedługo chyba zatem ujrzymy 
na ulicach chłopców w szarych 
mundurach Ochotniczych Hufców 
Pracy. (jk)

w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Zdecydowanie broniąc zasa­
dy internacjonalizmu proleta­
riackiego, tocząc walkę prze­
ciwko współczesnemu rewizjo 
nizmowi Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza przyczynia 
się do dalszego umocnienia jed 
ności obozu socjalistycznego i 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa wnosi wielki wkład do wal 
ki krajów socjalistycznych i 
mas pracujących całego świa­
ta przeciwko wskrzeszaniu 
zachodnio-niemieckiego milita 
ryzmu i o położenie kresu 
„zimnej wojnie”, odgrywa ak­
tywną rolę na arenie między- 
.ictrodowej, konsekwentnie bro 
niąc sprawy pokoju i bezpie­
czeństwa.

Komitet Centralny KPZR z 
całego serca życzy bratniej 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i całemu narodo­
wi polskiemu nowych sukce­
sów w budowie społeczeństwa 
socjalistycznego, w rozwoju 
socjalistycznej gospodarki na­
rodowej, kultury i nauki, w 
podnoszeniu dobrobytu całego 
ludu pracującego, w walce o 
dalsze umocnienie potęgi obo­
zu socjalistycznego.

...i KC KP Chin
Pismo powitalne Komitetu 

Centralnego KP Chin do III 
Zjazdu PZPR stwierdza, iż na­
ród chiński i KPCh wyrażają 
radość z sukcesów odnoszo­
nych przez Polskę i PZPR. 
Słowa listu zawierają życzenia 
nowych sukcesów dla PZPR, 
która przewodzi narodowi pol­
skiemu w budownictwie so­
cjalistycznym, w walce o bez­
pieczeństwo w Europie i po­
kój na świecie.

Naród chiński — czytamy w li­
ście — z własnego doświadczenia 
wie, że jednym z warunków po­
myślnego rozwoju budownictwa 
socjalistycznego w naśzym kraju 
jest oparcie się o ścisłą solidar­
ność, wzajemną pomoc i współ­
pracę oraz wzajemne uczenie się 
krajów obozu socjalistycznego, a 
zwłaszcza braterska pomoc Związ­
ku Radzieckiego i korzystanie z je 
go przodujących doświadczeń. Da­
remne próby reakcjonistów im­
perialistycznych i współczesnych 
rewizjonistów skierowane na roz­
bicie i podważanie wielkiej jed­
ności i przyjaznej współpracy obo­
zu socjalistycznego ze Związkiem 
Radzieckim na czele poniosły już 
fiasko i nadal je będą ponosić. 

W* s

W trzecim dniu turnieju finało­
wego padły rozstrzygnięcia:

KANADA — ZSRR 3:1
USA — FINLANDIA 10:3 

W turnieju pocieszenia:
NORWEGIA — POLSKA 4:3 

NRF — NRD 8:0
WŁOCHY — SZWAJCARIA 4:1



Przekształcenie naszej Ojczyzny w kwitnący kraj socjalizmu
to główny sens zadań stojących przed partią i narodem

Po omówieniu zagadnień 
międzynarodowych, Wł. Go­
mułka przechodzi do spraw go 
spodarczych. Stwierdza on, że 
w ciągu 14 lat istnienia Polski 
Ludowej poważnie rozwinęli­
śmy naszą gospodarkę narodo­
wą, przekształcając zacofany 
kraj rolniczy w kraj przemy­
słowo-rolniczy. Ważnym eta­
pem tego rozwoju był okres, 
dzielący Zjazd obecny od po­
przedniego, II Zjazdu. Okres 
ten charakteryzuje nie tylko 
dalszy wzrost produkcji we 
wszystkich działach gospodar­
ki, lecz także stopniowe usuwa 
nie zaniedbań i dysproporcji, 
jakie występowały poprzednio 
w naszej gospodarce narodo­
wej oraz przyspieszenie poprą 
wy bytu materialnego ludno­
ści.

Na potwierdzenie tego mów­
ca przytacza szereg cyfr i 
wskaźników, obrazujących roz 
wój wszystkich dziedzin gospo 
darki narodowej (np. podczas 
gdy w 1953 r. — przed II Zjaz­
dem — dochód narodowy, był 
1.8 razu większy niż przed woj 
ną, to w 1958 r. był on 2,7 razu 
większy). Silnemu rozwojowi 
przemysłu ciężkiego towarzy­
szył wzrost produkcji najważ­
niejszych wyrobów przemysłu 
lekkiego i spożywczego.

W okresie 14-lecia nastąpił 
również postęp w rozwoju roi 
nictwa, chociaż był on w’ po­
równaniu ze wzrostem produk 
cji przemysłowej za mały 1 nie 
równomierny. Po II Zjeździe, 
który zapoczątkował zmiany w 
polityce gospodarczej, usunię­
to krępujące rolnictwo hamul­
ce i osiągnięto przyspieszenie 
tempa -wzrostu produkcji. W 
1958 r. globalna produkcja roi 
nictwa była o 30,5 proc, wyż­
sza niż w 1949 r.

Nastąpiły głębokie zmiany 
w rozmieszczeniu oraz struktu 
rze zawodowej i społecznej na 
szego kraju — zarówno w mie­
ście jak i na wsi. Podczas gdy 
liczba zawodowo czynnych w 
rolnictwie w ciągu okresu po­
wojennego w zasadzie nie ule­
gła zmianie, to liczba zatrud­
nionych poza rolnictwem wzro 
»ła z 3,2 min. osób w 1946 r. do 
o>koło 6,6 min. osób w 1958 r. 
W rolnictwie — po zliKwido- 
waniu wielkich gospodarstw 
obszarniczych — powstał sek­
tor socjalistyczny PGR i spół­
dzielnie produkcyjne — zaj-

Dokończenie referatu Wł. Gomułki na III Zjeździe PZPR
mujący łącznie blisko 15 proc, 
powierzchni ogólnej. W gospo 
darce indywidualnej dominu­
jące miejsce zajęło gospodar­
stwo średniackie.

Nastąpiła poważna rozbudo­
wa ubezpieczeń społecznych 1 
świadczeń socjalnych, służby 
zdrowia, podniósł się poziom 
kultury narodu.

Wszystko to — stwierdza Wł. 
Gomułka — nie oznacza bynaj 
mniej, że zamykamy oczy na 
popełnione w tym czasie błę­
dy. Wskazaliśmy je i osądzili­
śmy z całą surowością, gdyż ja 
ko partia marksistowsko-leni­
nowska wiemy, iż bez krytyki 
popełnionych błędów niespo- 
sób uniknąć ich w dalszej dro­
dze.

II Zjazd partii przyniósł istot 
ne zmiany w polityce gospo­
darczej — przede wszystkim w 
kierunku zmniejszenia powsta 
łych dysproporcji (zmniejsze­
nie udziału akumulacji w do­
chodzie narodowym, częściowe 
ograniczenie wydatków obron­
nych, przesunięcia w struktu­
rze inwestycji na korzyść rol­
nictwa oraz przemysłu artyku 
łów powszechnego użytku, a 
także budownictwa mieszkanio 
wego oraz urządzeń socjal­
nych i kulturalnych).

Zmiany dokonane na II Zjeź 
dzie okazały się jednak niewy­
starczające. Rozwiązanie szere 
gu poważnych problemów zo­
stało wskazane przez VII, a 
zwłaszcza VIII Plenum KC.

W. Gomułka przytacza sze­
reg liczb i danych z obecnie 
realizowanego planu 5-letnie- 
go. Stwierdza m. in. że zadania 
w zakresie podniesienia stopy 
życiowej zostały w latach 
1956—1958 wykonane nawet w 
stopniu wyższym niż przewidy 
wał plan. Place realne robotni 
ków I pracowników umysło­
wych wzrosły bowiem średnio 
w ciągu tych 3 lat o 24,8 proc. 
Taki sam w przybliżeniu był 
wzrost realnych dochodów

W numerze wczorajszym zamieściliśmy pierwszą część 
wygłoszonego przez Wł. Gomułkę referatu sprawozdaw­
czego Komitetu Centralnego PZPR. Poniżej podajemy 
jego dokończenie.

przeciwstawienia wierzących 
niewierzącym, dla atakowania 
polityki partii i rządu. Hierar­
chię kościelną przestrzegamy

przed naruszaniem prawa I za 
rządzeń państwowych, co zno­
wu się powtarza. Wojny z Ko 
śeiołem nie chcemy. Ale Ko 
ściół musi ograniczyć się do 
spraw’ wiary i pozostać w ko­
ściele.

wodowych. Zamierzamy rów­
nież stopniowo podwyższać pła 
ce pracowników najniżej zara­
biających, ujednolicić podatek

od wynagrodzeń, podnieść 
świadczenia państwa z tytułu 
ubezpieczeń, rozbudować służ­
bę zdrowia.

Podniesienie wydajności pracy 
— czołowym zagadnieniem

w
Cele, które stawiamy sobie 
planie na lata 1959—65 nie

chłopów. W 1958 r. podjęto dal 
sze kroki mające na celu pod­
niesienie stopy życiowej. Wy­
mienić tu trzeba przede wszys 
kim podwyżkę rent 1 emerytur, 
podwyżkę płac dla nauczycieli, 
dla pracowników służby zdro­
wia oraz pracowników
mysłu lekkiego.

prze­

Stworzyliśmy mocną podstawę 
dalszego rozwoju gospodarki

Dotychczasowe zdobycze w 
rozbudowie naszych sił wy- 
twórczych stworzyły mocną 
podstawę, na której możemy 
oprzeć program dalszego roz­
woju gospodarki kraju i pod­
noszenia poziomu życiowego 
obywateli. Program ten zawie­
rają przedłożone Zjazdowi wy 
tyczne planu gospodarczego na 
lata 1961—1965.

W okresie nowego planu 5- 
letnlego wzrost produkcji prze 
myślowej ma wynieść ok. 50 
proc, w porównaniu z przewi­
dywanym wykonaniem 1960 r. 
w stosunku zaś do stanu obec­
nego — ok. 80 proc. Przemysł 
ciężki powinien rozwijać się 
w nadchodzącym okresie nieco 
szybciej niż przemysł artyku­
łów konsumpcyjnych, chociaż 
i tutaj dokonamy znacznego 
postępu.

W ciągu ^najbliższych 7 lat 
niezbędny jest wzrost produk­
cji rolniczej o ok. 30 proc. — 
Zadanie to może być wykona­
ne tylko przez intensyfikację 
produkcji i wymaga poważnej 
pomocy ze strony państwa. 
Towarzyszyć jej musi wzrost 
nakładów ze środków włas­
nych wsi, dalszy szybszy 
wzrost inicjatywy chłopów 
małorolnych i średniorolnych, 
oparty o różnorodne formy 
wspólnej społeczno-gospodar­
czej działalności.

Zasadniczego rozwiązania 
problemu stałego rozwoju pro­
dukcji rolnej nie da się jednak

osiągnąć w ramach gospodar­
ki drobnotowarowej. Rzecz w 
tym, aby świadomość tę po­
dzielali sami chłopi, aby szli 
oni ku uspołecznieniu swej 
produkcji przekonani o słusz­
ności i korzyściach, jakie z te­
go sami odnoszą i jakie odnie­
sie cały kraj.

Jednym z podstawowych wy 
mogów zasady równomiernego 
rozwoju jest łączenie nieustan 
nego wzrostu sił wytwórczych 
z systematycznym podnosze­
niem stopy życiowej ludności. 
Ważną rolę w podnoszeniu po­
ziomu życiowego społeczeń­
stwa odgrywają m. in. warun 
ki mieszkaniowe. Przewiduje 
się więc w następnym planie 
5-letnim wybudowanie co naj­
mniej 2 min Izb w miastach 
oraz 1.200 tys. izb na wsi, czyli 
łącznie — w stosunku do prze 
widzianego wykonania planu 
na lata 1956—60 — o 2/3 wię­
cej.

Podczas gdy spożycie żywno 
ści ma wzrosnąć w następnym 
planie 5-letnim o 31 proc., to 
spożycie artykułów przemysło­
wych zwiększy się szybciej, bo 
ok. 48 proc. Wzrost ten odpo­
wiadać będzie w pełni założo­
nej podwyżce płac realnych i 
realnych dochodów chłopów 
o 33—35 proc, w ciągu 7 lat. 
W zakresie płac — stwierdza 
Wł. Gomułka — będziemy dą­
żyli do popraw’y ich proporcji 
tak, aby stanowiły one bodziec 
do systematycznego wzrostu

przyjdą nam łatwo. Aby je o- 
siągnąć, musimy po gospodar- 
sku wyzyskać wszystkie rezer­
wy naszej gospodarki.

Mówca wysuwa na czoło 
sprawę podniesienia wydajno­
ści pracy we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej, 
przede wszystkim w przemyśle 
i budownictwie. Podstawową 
dźwignią wydajności pracy 
jest postęp w dziedzinie dosko 
nalenia narzędzi pracy oraz 
zastępowanie w coraz szer­
szym zakresie siły ludzkiej 
działaniem opanowanych sił 
przyrody. Postęp techniczny 
jednak to nie tylko zwiększe­
nie kultury eksploatacji urzą­
dzeń, wysoki stopień wykorzy­
stania mocy produkcyjnej — 
postęp techniczny to przede 
wszystkim nowoczesne stoso­
wanie technologii produkcji I 
nowoczesność produkowanych 
wyrobów. Należy w tej dzie­
dzinie dokonać zasadniczego 
postępu.

Ważną sprawą jest znaczne 
skrócenie cyklu uruchamiania 
produkcji nowych wyrobów. 
Odnosi się to zarówno do prze 
mysłu maszynowego, jak i che 
micznego oraz hutniczego. Pod 
niesiony też być musi poziom 
technologii stosowanej w wie­
lu gałęziach przemysłu.

Wł. Gomułka przechodzi do 
zagadnień organizacji pracy 
we wszystkich gałęziach gospo 
darki narodowej, a przede 
wszystkim w przemyśle. Cho­
dzi o taką poprawę organiza­
cji pracy, która przyniesie 
trwałe rezultaty 1 stworzy w 
zakładach niezbędne poczucie 
stabilności. W każdym resor­
cie należy podjąć prace zmie­
rzające do przeorganizowania 
od podstaw kilku wytypowa-

nych zakładów różnych branż, 
które stałyby się zakładami 
wzorcowymi.

Po podkreśleniu konieczno­
ści poprawy jakości towarów 
i usług oraz zmniejszenia bra­
ków i odpadów w produkcji, I 
Sekretarz KC omawia znacze­
nie prawidłowego systemu 
płac oraz prawidłowo ustalo­
nych norm pracy. Poza przemy 
słem maszynowym, gdzie spra 
wy te domagają się najszyb­
szego rozwTiązania, niezbędne 
jest podjęcie prac porządkują 
cych te zagadnienia również w 
innych gałęziach gospodarki.

Szczególna rola w podno­
szeniu poziomu technicznego i 
organizacyjnego zakładów przy 
pada kadrze inżyniersko-tech- 
nicznej. Trzeba więc tak usta­
wić tę kadrę i otoczyć ją ze 
strony państwa taką opieką, 
aby zdolna była wykonać cią­
żące na niej zadania.

W zakończeniu części gospo­
darczej referatu Wł. Gomułka 
omawia zagadnienia inwesty­
cji i budownictwa stwierdza­
jąc, że należy przede wszyst­
kim w wydatny sposób popra­
wić programowanie, projekto­
wanie i planowanie inwesty­
cji, zapewniając w jak najszer­
szym zakresie wykorzystanie 
wolnych powierzchni oraz ma 
szyn i urządzeń, stosując kon­
sekwentnie zasadę koncentra­
cji Inwestycji. Rachunek eko­
nomicznej efektywności inwe­
stycji trzeba przekształcić w 
codzienne narzędzie pracy pro 
jektanta, inwestora, banku, 
wykonawcy. Wreszcie — nale­
ży wszystkie zamierzenia in­
westycyjne poddać generalnej 
kontroli pod względem icb nie 
zbędności, zakresu programu, 
kosztów i metod realizacji.

Sprawy rad
Należy podnieść rolę rad w 

planowaniu przez ścisłe powią 
zanie planowania „pionowego” 
z centrum z planowaniem „po­
ziomym” w przekroju powia­
tu, miasta i województwa. Po­
ważne znaczenie dla ulepsze­
nia gospodarki rad narodo­
wych mieć będzie wprowadze­
nie zasady 5-letmego planowa­
nia. W chwili obecnej budżet 
rad narodowych stanowi już 
22,9 proc, budżetu państwa. 
Wartość produkcji przemysłu 
terenowego stanowi 22 proc, 
wartości produkcji krajowej. 
Te korzystne procesy nie po­
winny zatrzymywać się na 
szczeblu wojewódzkim, ale

narodowych
czynić z powiatu i miasta co­
raz poważniejszy ośrodek dys­
pozycji ekonomicznej. W tej 
dziedzinie pozostaje jeszcze 
sporo do zrobienia. Przedsię­
biorstwa przemysłowe, zatrud 
niające średnio mniej niż po
100 
nie 
dla 
ny

osób, i pracujące przeważ­
na lokalnych surowcach i 
lokalnych potrzeb, powin- 
być najpóźniej do 1960 r.

przekazane radom. Im też moż 
liwie najszybciej przekazać na 
leży całość zaopatrzenia prze­
mysłu terenowego, budownic­
twa, gospodarki komunalnej 
itd. Pełnej realizacji wymaga 
finansowe usamodzielnienie 
rad narodowych.

Rola samorządu robotniczego

- i wydajności pracy i sprzyjały 
: podwyższaniu kwalifikacji za-

Udział mas w rządzeniu
najlepszą szkołą socjalizmu

W trzeciej części referatu 
Wł. Gomułka wskazuje na pod 
stawowe polityczne zadanie 
partii w procesie budowy socja 
lizmu. Polega ono na tym, aby 
zespolić wokół swoich celów 
całą klasę robotniczą i ogół 
mas pracujących. Najlepszą 
szkołą socjalizmu jest udział 
mas w rządzeniu, w gospodaro 
waniu. Dlatego proces socjali­
stycznej demokratyzacji — 
obok prawidłowej polityki eko 
nomicznej — wyznaczać musi 
główny kierunek wysiłków dla 
umocnienia państwa i jego ba­
zy społecznej.

Umocnienie kierowniczej ro­
li partii jest pierwszym wa­
runkiem socjalistycznej demo­
kracji i podstawowym czynni­
kiem wzmocnienia ludowego 
państwa.

Kierownictwo polityczne w 
państwie — sprawuje partia 
wspólnie z partiami sojuszni­
czymi ^SL i SD. w ramach 
Frontu Jedności Narodu. Przo 
dująca rola PZPR uznawana 
jest w pełni przez sojusznicze 
stronnictwa. Nie oznacza ona

jednak ani komenderowania so 
juszniczyml stronnictwami, 
ani przekształcania ich w trans 
misję partii, przeciwnie — za­
kłada samodzielność i własną 
inicjatywę każdego stronnic­
twa, współudział w sprawowa 
niu rządów.

Nieodłącznym warunkiem 
umacniania władzy społecznej 
demokracji ludowej jest jed­
ność polityczna mas pracują­
cych, przezwyciężająca sztucz­
ne podziały, a przede wszyst­
kim podział na wierzących i 
niewierzących. Główną troską 
partii musi być przeciwdziała­
nie temu, aby różnice świato­
poglądowe nie były wykorzy­
stywane dla rozpalania walki 
politycznej między wierzącymi 
a niewierzącymi, między ko­
ściołem a państwem ludowym. 
Podstawowym miernikiem'war 
tości obywatela jest jego pra­
ca dla kraju. Partia kieruje się 
zasadą, że państwo\ powinno 
traktować sprawę wićrzeń i 
praktyk religijnych jako spra­
wę prywatną każdego obywa­
tela, że powinno zagwaranto­
wać całkowitą tolerancję t wol 
ność sumienia. Działalność 
duszpasterska nie może być w 
żadnym razie wykorzystywa­
na dla1 celów politycznych, dla

Mówiąc o samorządzie robot 
niczym, Wł. Gomułka przyta­
cza szereg faktów świadczą­
cych o podnoszeniu się po­
ziomu pracy po konferencji 
samorządu robotniczego, jak 
np. przeznaczenie przez nie w 
roku 1958 ok. 90 proc, zde­
centralizowanych funduszów 
rozwoju przedsiębiorstw na 
modernizację urządzeń i wpro 
wadzenie postępu techniczne­
go, skuteczna praca nad poprą 
wą stosunku załóg do mienia 
społecznego, zacieśnianiem wię 
zi współpracy pomiędzy robot 
nikami a inteligencją technicz 
ną i kierownictwem przedsię­
biorstwa, odradzanie i rozwija 
nie współzawodnictwa pracy.

Obok tych dowodów sku­
tecznej działalności KSR jest 
jeszcze niemało wykorzysta­
nych możliwości 1 zaniedbań. 
Często występują jeszcze ten­
dencje do ukrywania rezerw 
produkcyjnych. W niezadowa­
lającym stopniu poprawia się 
organizację pracy, niedosta­
teczna jest jeszcze troska o 
podnoszenie kwalifikacji za­
łóg, o bardziej oszczędną go­
spodarkę.

Kontrola robotnicza musi 
być stosowana szerzej, niż do­
tychczas. Szerokie uprawnie­
nia samorządu robotniczego 
nie mogą w praktyce prowa­
dzić do kolizji z władzą i od­
powiedzialnością dyrektora, o- 
partą na zasadzie jednoosobo­
wego kierownictwa. Organiza­
cje partyjne obowiązane są 
zapewnić właściwy podział 
kompetencji między samorzą­
dem robotniczym a administra 
cją zakładów.

Fundamentalne znaczenie — 
stwierdził Wł. Gomułka — dla 
demokracji socjalistycznej po­
siada prawidłowy układ wza­
jemnych stosunków między or­
ganami władzy państwowej a 
obywatelami, przestrzeganie 
praworządności w działaniu 
organów państwowych oraz 
przepisów prawa i dyscypliny 
społecznej ze strony obywateli. 
Partia zdecydowanie przezwy­
ciężyła i usunęła wypaczenia 
i nadużycia, fakty łamania pra 
worządności, które wystąpiły 
szczególnie ostro w okresie 
1949—1954. Obecnie prawa oby 
watelskie w zakresie obrony i 
ochrony prawnej, w okresie 
dochodzeń i śledztwa są prze­
strzegane jak nigdy w historii 
kraju.

Walka o ugruntowanie socja 
listycznej prawórządności wy­
maga również szybkiego prze­
zwyciężenia nadmiernego libe 
ralizmu, który wyraża się w 
zatracaniu przez niektóre ogni 
wa sądownictwa klasowego 
stosunku do wymiaru sprawie 
dliwości oraz w tolerancyj­
nym traktowaniu grabieży mie 
nia społecznego. W opinii pu­
blicznej należy wytworzyć at­
mosferę nieustannego tępienia 
korupcji i złodziejstwa. Nale­
ży stanowczo przeciwstawiać 
się tłumieniu rzetelnej kryty­
ki, wszelkim prześladowaniom 
ludzi, którzy piętnują naduży­
cie, zwalczają kliki, pilnują 
sprawiedliwości.

Wł. Gomułka mówi następ­
nie o udziale kobiet w pomna­
żaniu bogactw naszego narodu, 
w pracy nad społecznym i kul 
turalnym rozwojem kraju. 
Przeprowadzone ostatnio pod­
wyżki płac w zawodach, które 
zatrudniają szczególnie dużo 
kobiet, podniosły średnią płac 
kobiet zatrudnionych w gospo­
darce narodowej. W ostatnim 
okresie niepokojącym zjawi­
skiem jest pewne zmniejszenie 
udziału kobiet w radach naro­
dowych, konferencjach samo­
rządu robotniczego itd. Zmniej 
szyła się także liczba kobiet 
w partii. Oznacza to, że organl 
zacje partyjne zaniedbały pra­
cę wśród kobiet.

Organizacje 
młodzieżowe

W okresie ostatnich dwóch
lat rozwinęły się one poważ­
nie, okrzepły ideologicznie 1 
politycznie. ZMS skupia obec­
nie 260 tys. członków, a Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej — 
220 tys. Naczelnym zadaniem 
tych organizacji jest rozwija­
nie i pogłębianie pracy ideo- 
wo-politycznej, zdobywanie co 
raz szerszych rzesz młodzieży 
dla sprawy budownictwa socja 
listycznego.

Oświata
Musimy — stwierdza mówca 

— zreformować nasze szkol­
nictwo tak, aby każdy wcho­
dzący do produkcyjnego życia 
obywatel, poza szkołą podsta­
wową, przeszedł co najmniej 
przez 2-letnie przysposobienie 
zawodowe. Postulat ten nie 
może być jednak zrealizowany 
tylko przez szkoły. Poważna 
część tego zadania musi spo­
cząć na zakładach pracy.

iDla zwiększonych roczników 
powojennych, dla stale rosną­
cej liczby dzieci trzeba zapew 
nić miejsca w szkołach. O- 
prócz wysiłku państwa, które 
w planie 1961—65 przewiduje 
budowę 27 tys. izb szkolnych 
kosztem 13 mld. zł, niezbędny 
jest tu udział całego społeczeń 
stwa. Żywy odzew, z jakim 
spotkał się apel partii w spra­
wie budowy szkół w związku 
z Tysiącleciem, pozwala wie­
rzyć, że wysiłkiem społecznym 
powstanie ponad 10 tys. izb 
szkolnych.

Mówiąc dalej o programach 
szkolnych, o zasadniczych za­
daniach szkoły, Wł. Gomułka 
zwraca dalej uwagę na rolę 
nauczyciela. Będzie on zawsze 
postacią decydującą o warto­
ści szkoły. W ostatnim okre­
sie zrobiono sporo dla popra­
wy sytuacji materialnej, pod­
niesiono uposażenia, skrócono 
czas pracy nauczycieli, dokona 
no szeregu drobniejszych posu 
nięć w tej dziedzinie. Autory­
tet nauczyciela wzrósł; władze 
i społeczeństwo okazują mu w 
ogromnej większości pomoc i 
uznanie. Jest to zjawisko sprzy

(Ciąg dalszy na str. 31
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Wł Gomułki 

m III Zjeździe PZPR
Pracowitość i gospodarność 

pomnożona wysiłkiem organizacyjnym
r (Ciąg dalszy ze str. 2) 
jające również i pracy szkoły. 
Po tej drodze należy postępo­
wać nadal.
Polityka kulturalna

W drugim pięcioleciu nie­
podległości narosły w naszej 
polityce kulturalnej błędy do­
gmatyczne, które ograniczały 
pod różnymi względami inicja 
tywę twórców i działaczy kul­
tury. Partia usunęła te błędy 
w sposób radykalny. Obecnie 
polityka kulturalna zapewnia 
twórcom wszystkie możliwości 
rozwoju, opiekę materialną 
państwa, swobodę poszukiwań 
artystycznych, bez administra­
cyjnej ingerencji w sprawy 
warsztatu twórczego. Partia 
walczy środkami ideowymi o 
sztukę dostępną, zrozumiałą i 
bliską ludziom pracy i wyra­
żającą ich socjalistyczne dążę-

Zgodnie z 
marksizmu 

Ideologiczna działalność par 
tii PZPR kieruje się wypróbo 
wanymi, wspólnymi dla całego 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego zasadami marksiz­
mu - leninizmu. Marksizm - 
leninizm to teoria żywa, twór 
cza, wiecznie rozwijająca się. 
Wszystkie partie komunistycz­
ne, biorą udział w twórczym 
rozwijaniu rnarksizmu-leniniz- 
mu. Decydujący wkład do 
teorii marksizmu-leninizmu 
wnosiła i wnosi KPZR. Szcze­
gólny wpływ na rozwój całe­
go międzynarodowego ruchu 
robotniczego wywarły uchwa­
ły XX Zjazdu KPZR.

Bieg wydarzeń historycz­
nych, osiągnięcia wewnętrzne 
i międzynarodowe ZSRR, a 
także uchwały XXI Zjazdu 
KPZR, potwierdziły całkowitą 
słuszność linii XX Zjazdu. 
Partia nasza całkowicie soli­
daryzuje się z walką, którą 
KPZR i jej leninowski KC 
przeprowadziły przeciw anty- 
partyjnej grupie Malenkowa, 
Kaganowicza, Mołotowa, Buł- 
ganina i Szepiłowa. Zdemasko 
wanie i odtrącenie tej rozbijać 
kiej grupy dogmatyków i kon 
serwatystów leżało w interesie 
całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego i miało wiel 
kie znaczenie dla wszystkich 
partii komunistycznych.

Znaczenie VIII Plenum 
PZPR — wiąże z XX Zjazdem 
KPZR niezwykle ważne i po­
zytywne w skutkach przemia­
ny w swej działalności, które 
znalazły wyraz w uchwałach 
VIII Plenum KC. VIII Pie­

Stan szeregów partyjnych
1 stycznia br. partia liczyła 

1.923 tys. członków 1 kandy­
datów. Niepokojące jest zjawi­
sko zmniejszania się udziału 
robotników w partii, — wyni­
ka ono częściowo stąd, że wie­
lu robotników zmienia w dro­
dze awansu charakter pracy. 
Mniej więcej od roku zaryso­
wuje się rosnący przypływ no 
wych członków partii. Stopnic 
wo polepsza się socjalny skład 
partii.

Podstawowe zadania w dzie 
dżinie pracy partyjnej: polep­
szać jakościowy skład partii, 
utrwalać jej kierowniczą rolę, 
skoncentrować główną uwagę 
«a realizacji programu rozwo­
ju kraju, rozwijać szeroką o- 
fensywę socjalistycznych idei 
marksistowsko-leninowskich

Droga, jaką partia nasza 
przebyła od II do III Zjazdu 
— mówi Wł. Gomułka w za­
kończeniu referatu — najeżo­
na była różnymi trudnościami. 
Partia pokonała je zwycięsko. 
Pokonała je dlatego, że mimo 
różnych błędów, nigdy nie ze­
szła z pozycji marksizmu-le- 
ninizmu, zawsze pozostała wier 
na jego podstawowym zasa­
dom. U podstaw polityki na­
szej partii leżała zawsze jed­
ność obozu socjalistycznego, 

nia. Taką literaturę popieramy 
przede wszystkim i uważamy 
za godną najszerszego upo­
wszechnienia. Popieramy rów­
nież twórczość postępową w 
szerokim znaczeniu tego słowa.

Wielu współczesnych pisarzy 
i innych twórców od dłuższego 
czasu błąka się po ideowych 
rozdrożach. Powstała pewna 
ilość utworów, oczerniających 
socjalizm i idealizujących je­
go wrogów. Odmawiamy i bę­
dziemy odmawiać publikacji 
takich utworów’.

Nie chcemy sztuki lakierni­
czej — mówi Władysław Go­
mułka — chcemy sztuki, wy­
rażającej życie. Mamy nadzie­
ję, że większość artystów pol­
skich odnajdzie właściwą dro­
gę, wyzbędzie się wahań i ra­
zem z całym narodem uczestni 
czyć będzie w dziele budow­
nictwa socjalistycznego.

zasadami 
- leninizmu
num KC wprowadziło zmiany 
do linii politycznej partii 
zmierzające do umocnienia jej 
więzi z masami i umożliwiają­
ce pomyślne rozwiązanie pod­
stawowych zadań, które stanę­
ły przed Polską Ludową. VIII 
Plenum położyło kres przejście 
wemu lecz poważnemu kryzy­
sowi politycznemu partii i 
społeczeństwa. Przezwycięże­
nie kryzysu wymagało poważ­
nej wralki ideologicznej prze­
ciw dogmatyzmowi i rewizjo- 
nizmowi o skonsolidowanie 
partii wokół słusznej marksi­
stowsko-leninowskiej linii poli 
tycznej wytyczonej przez--VIII 
Plenum. Dziś możemy stwier­
dzić, że ideowa i organizacyj­
na konsolidacja partii została 
w zasadzie osiągnięta.

Partia nasza — mówi Wł. 
Gomułka — jest nauczycielem 
głęboko pojętego patriotyzmu, 
wyrażającego się przede wszy­
stkim w wytrwałej pracy dla 
dobra kraju. Tak pojęły milio­
nowe masy ludowe Polski na­
sze wezwanie do uczczenia czy 
nem Zjazdu partii. Pragnę z 
tego miejsca w imieniu nasze­
go Zjazdu, w imieniu partii 
wyrazić gorące podziękowanie 
tym wszystkim, którzy czynem 
pracy I ofiarnością odpowie­
dzieli na nasze wezwanie.

wypływająca z zasad proleta­
riackiego internacjonalizmu.

Komuniści wszystkich kra­
jów, a więc i komuniści polscy, 
skupieni w szeregach PZPR, 
głęboko kochają swój kraj, 
swój naród. Dają tego zawsze I 
wszędzie niezbite dowody. Pol 
ska odrodziła się jako państwo 
niepodległe w nowych, spra­
wiedliwych granicach dzięki 
wcieleniu w życie zasad prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
dzięki sojuszowi i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, dzię­
ki wprowadzeniu jej na drogę 
socjalizmu. Jest to zasługa na­
szej partii.

Historycznym zadaniem na­
szego pokolenia — kończy Wła 
dyslaw Gomułka — jest zbu­
dowanie socjalizmu w naszyjn 
kraju. Partia nasza, kierując 
tym budownictwem opiera swą 
pracę na niespożytej energii 
polskiego ludu pracującego, 
wierzy w jego rozum i wolę 
przekształcenia naszej ojczyz­
ny w kraj wysoko rozwinięty 
pod względem gospodarczym i 
kulturalnym, w rozkwitający 
kraj socjalistyczny. Jest to 
główny sens zadań, które sta­
wia przed partią, przed klasą 
robotniczą, przed całym naro­
dem nasz dzisiejszy Zjazd.

wyznacza woj. poznańskiemu
rangę i miejsce w kraju

Swoje przemówienie I sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu— 
Wincenty KRASKO rozpoczął 
od stwierdzenia, iż rzeczowość 
i konkretność były dominują 
cymi cechami kampanii przed 
zjazdowej, po czym zapytuje 
jaki jest udział Wielkopolski 
w dorobku zjazdowym; z czym 
przyszła wielkopolska organi­
zacja partyjna na III Zjazd.

W woj. poznańskim — po­
wiedział Wincenty Kraśko — 
było szczególnie trudno utrzy 
mać prawidłowy kurs przy 
realizowaniu wytycznych Ple­
num KC. Organizacja nasza, 
a, zwłaszcza organizacje miej 
skie Poznania przeżywały w 
1956 r, dodatkowe, tragiczne 
wstrząsy, które nie mogły nie 
pociągnąć za sobą różnego ro 
dzaju skomplikowanych powi 
kłań politycznych i moralnych.- 
Również organizacje wiejskie 
musiały przezwyciężyć duże 
trudności, choćby z tego wzglę 
du, że niektóre wypaczenia w 
polityce rolnej ubiegłego okre 
su szczególnie dotyczyły woj. 
poznańskiego.

Mim© takich czy innych po- 
tknięć wojewódzka organiza­
cja, ogólnie biorąc, nieźle zda 
ła trudny egzamin, przed ja­
kim postawiło ją życie na 
przełomie roku 1956 i 1957.

Na III Zjazd Partii — stwie 
rdził dalej W. Krasko — wo­
jewództwo poznańskie przy­
chodzi z poważnym dorobkiem 
w przemyśle i rolnictwie. Prze 
mvsł, z poważną nadwyżką 
zrealizował zadania roku ubie 
głego i pomyślnie wykonuje 
miesięczne plany tego roku. 
W niemałym stopniu przyczy 
niły się do tego słuszne uchwa 
ły XII Plenum. W wynikach 
ich realizacji znacznie zmniej 
szono przyrost zatrudnienia, 
usprawniono organizację pra- 
cy, a tym samym uczyniono po 
ważny krok w kierunku ob­
niżki kosztów produkcji i 
wzrostu wydajności pracy. Po 
ważnym sukcesem mogą w 
tym zakresie poszczycić się Za 
kłady Cegielskiego, które a- 
wansowały na pierwsze miej 
sce w kraju, w przemyśle me­
talowym.

Dorobek przemysłu szczegół 
nie wzbogaciła dyskusja przed 
zjazdowa, która ujawniła po­
nadto istnienie niemałych re­
zerw w przemyśle wielkopol­
skim. Na ogólną ilość 110 za­
kładów przemysłowych 11 zjed 
noczeń, w 52 zakładach posta­
nowiono podwyższyć zaplano­
wane wskaźniki. Wartość pro 
dukcjd, jaką państwo od nich 
otrzyma wyniesie, według pier 
wszych prowizorycznych ob­
liczeń — około 3,5 mld. zło­
tych, to jest tyle, ile wynosiła 
w roku 1958 wartość produk­
cji we wszystkich zakładach 
przemysłu metalowego i drze­
wnego w województwie.

Z wytycznych XII Plenum 
wynika, że woj. poznańskie 
jest uwzględnione w planach 
dalszego uprzemysłowienia 
kraju. Kierunek ten jest zgo­
dny z postulatami ludności 
województwa. Trzeba bowiem 
podkreślić, że Wielkopolska, 
poza miastem Poznaniem, na­
leży do słabo uprzemysłowio­
nych regionów kraju, a wy- 
daje się, że w interesie całego 
kraju, a nie tylko woj. poznań 
skiego leży lokalizowanie nie 
których inwestycji właśnie w 
Wielkopolsce. Efektywność in 
westycji w Poznańskiem jest 
znacznie większa od średniej 
krajowej. Składa się na to 
wiele elementów. Oprócz prze 
mysłu rolniczo-spożywczego i 
metalowego ma tu dobre wa­
runki rozwoju przemysł elek­
trotechniczny, chemiczno-far- 
maceutyczny i włókienniczy. 
W naszym województwie, w 
najbardziej do niedawna za­
cofanych wschodnich powia­
tach, powstaje poważny, okręg 
przemysłowy. Mam na myśli 
rejon Konina i Turka.

Państwo przeznacza na te 
cele wielomiliardowe nakłady. 
Pragnęlibyśmy jednak, aby u- 
przemysłowienie tych regio­
nów było kompleksowe, aby 
dla dobra gospodarki krajowej 
i województwa wykorzystać w 
pełni bogactwa naturalne, wiel 
kie rezerwy ludzkie tych regio

nów, aby w oparciu o istnie­
jącą dziś i rozbudowującą się 
w przyszłości bazę energetycz­
ną we wschodnich powiatach, 
były lokalizowane inne zakła­
dy przemysłowe. Za takim roz 
wiązaniem przemawiają wszy 
stkie racje ekonomiczne i poli­
tyczne.

Trudne zadania stoją przed 
nami w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego. Założo­
ny na rok 1965 wskaźnik za­
gęszczenia na jedną izbę wyno­
si 1,60, a więc poniżej średniej 
krajowej. Rozumiemy, że wy­
nika to z ograniczeń naszych 
możliwości finansowych. Zresz 
tą by dojść do 1,60 będziemy 
musieli zbudować w Okresie 
1961—1965 roku — 92 tys. Izb 
w województwie i 50 tys. izb 
w Poznaniu. Koszty budowy 
tych mieszkań wyniosą 8 mi­
liardów zł. Dużego wysiłku z 
naszej strony i poważnych na­
kładów będzie wymagało pod­
niesienie poziomu gospodarki 
komunalnej. Dotyczy to zwła­
szcza Poznania i licznych w 
Wielkopolsce miast i miaste­
czek.

Szczególnie doniosłe zadania 
stoją przed rolnictwem wiel­
kopolskim. Województwo na­
sze, mimo gorszych warunków 
glebowo - klimatycznych, od­
grywa w produkcji rolniczej 
przodującą rolę. Decyduje o 
tym obszar województwa, kul­
tura rolna chłopów poznań­
skich l ich gospodarność. Dzię 
ki tym właściwościom i dzięki 
zdrowej ambicji działaczy i 
producentów poznańskich, 
Wielkopolska nie pozwoli zdy­
stansować się innym rejonom 
kraju. (Oklaski).

Ilość spółdzielni produkcyj­
nych w Wielkopolsce — po­
wiedział dalej W. Kraśko — 
przekroczyła liczbę 500 f ma 
tendencje dalszego wzrostu. 
Jest rzeczą znamienną, że mi­
mo dotkliwych strat poniesio­
nych na przełamie roku 1956 
i 1957, właśnie w naszym wo­
jewództwie, zostało najwięcej 
spółdzielni produkcyjnych. 

Nie chcielibyśmy tego zapisy­
wać wyłącznie na rachunek na 
szej pracy partyjnej. Sądzimy, 
ze decydującą rolę odegrała tu 
postawa samych chłopów w 
spółdzielniach, ich wyższa kul­
tura, wyższy poziom niż w 
innych województwach przy 
czym najwięcej spółdzielni zo­
stało nie w najbiedniejszych i 
zacofanych powiatach Wielko­
polski, lecz właśnie w powia­
tach zamożniejszych, typowo 
poznańskich, jak: średzki, 
śremski, kościański. O zasięgu 
i tempie przebudowy ustroju 
rolnego zadecyduje jednak w 
naszym województwie postawa 
średniaka. Wiąże się z tym 
sprawa pracy kółek rolniczych 
i innych, samorządnych orga­
nizacji społeczno-gospodar­
czych, a zwłaszcza spółdziel­
czości wiejskiej.

Realizacja trudnych zadań w 
dziedzinie rolnictwa będzie 
wymagała od naszych instan­
cji partyjnych, od rad narodo­
wych, od wszystkich organiza­
cji, działających na wsi i od 
chłopów, bardzo dużych wy­
siłków. Ogromne znaczenie bę 
dzie miała przede wszystkim 
nasza praca organizatorska. 
Rozszerzenie bazy paszowej, 
dokonanie klasyfikacji gleby, 
uporządkowanie sprawy wła­
sności, nasilenie prac melio­
racyjnych, zwiększenie zakre­
su elektryfikacji, poprawa ja­
kości bydła — to główne za­
dania, które muszą podjąć na­
sze rady narodowe, służba rol­
na i organizacje wiejskie. W 
rozwiązywaniu tych proble­
mów potrzebna będzie rów­
nież pomoc władz centralnych. 
Ze względu na znaczenie rol­
nictwa Wielkopolski, na po­
moc tę jak najbardziej liczy­
my.

Chciałbym jeszcze — powie­
dział dalej .W- Kraśko —

Skrót przemówienia
1 sekretarza KW PZPR w Poznaniu 

— Wincentego Kraski na III Zjeździć Parli1
wspomnieć o pomocy nauki w 
rozwiązywaniu niektórych 
problemów naszego przemysłu 
i rolnictwa. Z dużą satysfak­
cją pragnę odnotować fakt pozy 
tywnych zmian w tej dziedzi­
nie w niektórych wyższych u- 
czelniach poznańskich. W o- 
statnim okresie, z ini­
cjatywy Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Wyższej 
Szkoły Rolniczej i Politechni­
ki Poznańskiej, odbyły się na­
rady, poświęcone sprawne u- 
działu nauki w rozwiązywa­
niu najbardziej palących i za­
sadniczych zagadnień, jakie 
stoją przed przemysłem, rol­
nictwem i gospodarką komu­
nalną Wielkopolski. W wyni­
ku tych narad podjęto szereg 
cennych wniosków w sprawie 
form organizacyjnych i treści 
współpracy naukowców po­
znańskich z przedstawicielami 
praktyki.

Z zadowoleniem notujemy 
również ożywienie pracy kul­
turalnej w naszym wojewódz­
twie. Coraz mniej w niej za­
mętu, coraz więcej celowej, 
wielostronnej działalności, co­
raz głębsze zrozumienie w or­
ganizacjach i instancjach par­
tyjnych dla znaczenia pracy w 
różnych środowiskach inteli­
gencji twórczej. Następują 
również poważne zmiany w 
pracy i postawie naszych par­
tyjnych twórców w środowi­
skach twórczych, a zwłaszcza 
w Związku Literatów Poznań­
skich.

Po omówieniu zadań stoją­
cych przed wojewódzką orga­
nizacją partyjną, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu powie­
dział:

Główne nasze rezerwy, to 
przede wszystkim ludzie. Dor 
tarcie do tych nieprzebranych 
pokładów najcenniejszych 
kruszców, pokładów ofiarno­
ści i prawdziwego patriotyz­
mu ludzi pracy, to nasze za­
danie. Droga do osiągnięcia 
tego celu prowadzi przez jak 
najściślejszą więź z ludźmi, 
przez stałe podnoszenie pozio­
mu naszej działalności partyj­
nej, przez usprawnianie pracy 
rad narodowych, coraz lepszą 
pracę organizacji społecznych, 
a zwłaszcza związków zawo­
dowych, samorządu robotni­
czego, organizacji młodzieżo­
wych, przez właściwą polity­
kę kadrową, ale jednocześnie 
dalekowzroczną, przez nie-

Na Targach

Już blisko
(Inf. wł.)
Na otwarciu Targów min. 

Lesz życzył wystawcom i han­
dlowcom transakcji na sumę 6 
mld. zł, a więc zakupu blisko 
połowy towarów tu prezento­
wanych. Po trzech dniach od 
otwarcia można powiedzieć, że 
wszyscy robią wszystko, by źy 
czenie to spełnić. Z danych 
Biura Handlowego T. K. wyni 
ka, że w tym czasie zawarto 
2.676 umów na kwotę 933.4 
min. zł. Nie popełnimy jednak 
omyłki, jeśli podamy, iż do

III Zjazd
na znaczkach pocztowych

WARSZAWA (PAP)
Dla upamiętnienia III Zja 

zdu PZPR Ministerstwo 
Łączności wydało oraz wprowa 
dziło już do obiegu i sprzeda­
ży specjalną serię znaczków 
pocztowych, a także okoliczno­
ściową kopertę i kartę pocz­
tową.

„Zjazdowa seria” składa się 
z trzech znaczków wartości 
40 gr, 60 gr, i 1,55 zł. 

ustanne podnoszenie poziomu 
organizacji i kultury pracy we 
wszystkich dziedzinach na­
szego życia. Musimy starać się 
o to, aby we wszystkich na­
szych zakładach pracy pano­
wały prawdziwie socjalistycz­
ne stosunki. Z całą bezw zględ­
nością będziemy się starali 
zwalczać wszelkie nadużycia i 
marnotrawstwo, demaskow ać 
i likwidować kliki, występo­
wać przeciwko przejawom 
dygnitarstwa. Kierownictwa 
naszych zakładów’ muszą być 
bardziej twarde wobec ła­
miących dyscyplinę, wobec 
dezorganizatorów produkcji, 
ale jednocześnie muszą okazy­
wać więcej ciepłej serdeczno­
ści ludziom pracy, przejawiać 
większą troskę o ich życie w 
zakładzie pracy i poza zakła­
dem, większe zainteresowanie 
dla zwykłych, codziennych, 
ludzkich spraw. To samo do­
tyczy naszej pracy na wsi.

Aktywizacja zachodnionie- 
mieckiego rewizjonizmu — 
powiedział w zakończeniu 
swego przemówienia W. Kraś­
ko — wymaga od nas podnie­
sienia poziomu naszej pracy 
wyjaśniającej w zakresie poli­
tyki międzynarodowej. Wiel­
kie znaczenie ma dla nas, w 
Poznaniu, i nie tylko w Po­
znaniu, praca Instytutu Za­
chodniego, któremu należy się 
z naszej strony większa opie­
ka i pomoc. Duże zadania sto­
ją również w tym zakresie 
przed naszą prasą i radiem, 
przed Tygodnikiem Zachod­
nim, przed naszymi lektora­
mi i prelegentami. Poważną 
rolę może odegrać w tej dzie­
dzinie Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich, które ma 
zresztą na swoim koncie w 
naszym województwie spore 
osiągnięcia. Wielkopolska -sta­
ra się okazywać pomoc w roz­
woju gospodarczym i kultural­
nym niektórym wojewódz­
twom Ziem Zachodnich, a 
zwłaszcza zielonogórskiemu i 
koszalińskiemu. Będziemy się 
starali pomoc tę zwiększyć.

Będziemy się starali nie 
szczędzić sił dla wykonania za­
dań w województwie poznań­
skim. Pracowitość, gospodar­
ność, gorące umiłowanie zie­
mi ojczystej i ludu wielkopol­
skiego, pomnożone przez mą­
drą mysi polityczną i wysiłek 
organizacyjny, przez prawdzi­
wą pasję i żarliwość, pozwolą 
nam uzyskać wyniki godne 
rangi i miejsca naszego woje­
wództwa w kraju. Pomoże 
nam w tym niewątpliwie bo­
gaty, głęboki i pryncypialny 
referat tow. Gomułki, pomo­
gą nam w tym uchwały III 
Zjazdu.

2 mld. zł!
dziś sprzedano towarów’ za 
około dwa miliardy złotych.

U handlowców zdecydowanym 
powadzeniem cieszą się artykuły 
przemysłowe (odzież, meble), na 
które zawarto 2.224 umów’. Ze spo­
żywczych najwięcej sprzedaje się 
przetworów owocowo _ warzyw­
nych i win. Na giełdzie odzieżo­
wej zawarto transakcje łącznej 
wartości 563 min. zł, na giełdzie 
maszyn rolniczych — 95 min. zł. 
Przemysł chemiczny ma już port­
fel zamówień na produkcję za pół 
miliarda złotych, a spółdzielczość 
pracy, która doskonale wystarto­
wała na Targach — za 150 min. zł 
(to jest ponad połowę obrotów z 
Targów Jesiennych).

Handlowcy Poznania 1 wojewódz 
twa tym razem trochę lepiej wy­
startowali i w zakupach nie dają 
się wyprzedzić innym. Miasto in­
teresują najbardziej artykuły 
przemysłowe, handlowców z woje 
wództwa — spożywcze.

Do 10 bm. włącznie przybyło na 
Targi około 4.00G handlowców i po 
nad 40 tys, zwiedzających. Na kier 
maszu, który również cieszy się 
dużym powodzeniem, sprzedano 
artykułów za około 3,8 min. zł, 
najwięcej pralek, rowerów 1 wy­
robów włókienniczych, (zs)
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Dość przcuywama w ciasnych i dusznych mieszkaniach.1 Pogodny jak dotychczas ma­
rzec zaprasza wszystkich na słońce. Na podwórkach, jak się zresztą możemy przekonać na 
załączonym zdjęć.u, wszechwładnie panuje szlagier sezonu 53/59 — hula-hoop.

Fot. K. Przychodzki

TRO - Trochę Rozwagi Obywatele
HTreść pewnego afisza (o 

którym niżej), mimo 
swej jednoznaczności, nasunę­
ła mi mieszane refleksje. Pi­
sać? Znów zaezną się utarczki, 
wyjaśnienia, które niczego nie 
wyjaśniają, przybędzie paru 
osobistych wrogów. Nie pisać? 
Spokój zapewniony. No tak, 
ale... Wtedy różowe afisze o 
bałamutnej treści nadal będą 
siały zamęt w ludzkich, dość 
skołatanych, umysłach.

I co? Ano w mieście, o któ­
rym mowa, powstało TRO. 
Towarzystwo Rozwoju Ostro­
wa (dokładnie: Tow. Rozwoju 
Gosp. i Kulturalnego Ostro­
wa i Powiatu Ostrowskiego). 
Powstało z prezesem mgr Ja­
nem Gomółką, głównym księ­
gowym Spółdzielni „Dąb”, na 
czele. Opracowano statut, przy 
stąpicno do werbowania człon­
ków, zbierania składek, wy­
drukowano różowe afisze z 
„Apelem” i głównymi punkta­
mi „Programu” TRO. Taki 
właśnie afisz wziąłem sobie 
podczas ostatniego pobytu w 
Ostrowie na pamiątkę, studiu­
ję go i smutno mi wielce.

Z „Apelu” i pomieszczonego 
obok wezwania („Zostań człon­
kiem TRO”) wynika nieomal, 
iż nie ma sił, poza Towarzy­
stwem, które byłyby zdolne 
wydżwignąć Ziemię Ostrow­
ską z zacofania. Ba, czytelnik 
owych oświadczeń zadaje sobie 
pytanie — czy istnieje jaka­
kolwiek w Ostrowie i okolicy 
właćiza, czy też ludowi ostało 
się ino... TRO?

Mesjanistyczne stwierdze­
nia anonimowych twórców 
afisza mówią zresztą same za 
siebie. Cytuję:

„Towarzystwo... jest organiza­
cją społeczną, mającą na celu ak­
tywizację życia gospodarczego 1 
kulturalnego i wszechstronny roz­
wój Ostrowa i powiatu ostrow­
skiego... Zarząd Towarzystwa pro­
si dyrekcję zakładów pracy, rady 
robotnicze i zakładowe i podstawo 
we organizacje partyjne o przyj­
ście z pomocą w akcji, która po­
siada decydujące (podkreśl. 
— pż) znaczenie dla... rozwoju O- 
strowa i powiatu” (z „Apelu” 
TRO}.

„Trzeba budować nowe zakłady 
pracy, nowe domy mieszkalne, no 
we kina, teatry (podkr. — 
pż)... Nie wystarczą na to skrom­
ne środki budżetowe Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej i 
równie skromna pomoc państwa...” 
(Z wezwania: „Zostań członkiem 
TRO”).

Najpierw małe wyjaśnienie 
w sprawie potrzeb, środków i 
decydującego znaczenia. Po­
trzeby — jak to potrzeby — 
są niemałe. Wszyscy chcemy, 
w całym kraju, coraz lepiej 
żyć. Aby zresztą rzecz była 
powiedziana do końca, wy­
pada przypomnieć, że Ostrów 
należy do najlepiej zago­
spodarowanych miast Wielko­
polski i w bilansie potrzeb 
stoi daleko za, na przykład, 
Piłą. Sedno sprawy tkwi w 
tym, żeby trzeźwo, realistycz­
nie, oddzielić potrzeby pilne 
od mniej w tej chwili, 
istotnych.

Środki. Może nie umiem li­
czyć, ale mnie się zdaje, że 
46,6 milionów zł (budżet sa­
mego Ostrowa na r. 1959, bez 
powiatu) plus 91 min. zł (in­
westycje państwowe w prze­
myśle m. Ostrowa w latach 
1959 —60) to wcale, wcale. O-
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kreślenie tych środków jako 
„skromnych” zdaje się wska­
zywać, iż leaderzy TRO 
sami nie grzeszą... skromno­
ścią.

Potwierdzeniem takiego o- 
sądu niechaj będzie określenie, 
dobyte z cytowanego „Apelu”, 
gdzie mówi się o d e c y d u j ą- 
c y m znaczeniu TRO dla roz­
woju miasta i powiatu. Ja zaś 
mniemam, iż przez długie, dłu­
gie lata czynnikiem de­
cydującym o rozkwicie Zie 
mi Ostrowskiej pozostaną 
miejscowe rady naro­
dowe (MRN i PRN), o współ­
działaniu z którymi w różo- 
wiutkim afiszu — ani słowa.

Zajrzyjmy do „Programu dzia­
łalności” TRO. Pkt. 1: Międzyza­
kładowa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa. Powiedzmy — zgoda, chociaż 
organizacja społeczna działalnością 
gospodarczą parać się nie powin­
na. Pkt. 2: zorganizowanie Wielo­
branżowej Spółdzielni Pracy i U- 
żytkowników, początkowo opartej 
o chałupnictwo. Ha, mimo, że idea 
mocno trąci znanymi skądinąd 
koncepcjami, niechaj będzie. Księ­
życowo natomiast brzmi uzupełnię 
nie, iż później spółdzielnia będzie 
rozwijać „produkcję eksportową 
we własnych, nowo wybudowa­
nych zakładach przemysłowych” 
(•)• •

Pkt. 3: Zorganizowanie prywat­
no-państwowego przedsiębiorstwa 
dla międzymiastowej wymiany to­
warowej oraz podniesienia pozio­
mu naszego rolnictwa. Ogólniko­
wość granicząca, no — powiedz­
my, z fantazją. Pkt. 4: „Zakup 
dwu autobusów wycieczkowych”. 
Pytam: po co? Od 1 lipca po­
wstanie w Ostrowie przedsiębior­
stwo komunikacyjne, na początek 
z ośmioma wozami. Pkt. 5: „Bu­
dowa wesołego miasteczka”. Cóż, 
skoro ważniejszych potrzeb nie 
ma...

Pkt. 6: „Budowa kina, sali kon­
certowej, teatru opery i operetki”. 
Kino — zgoda (są dwa). Sala kon­
certowa... A dom kultury? Czyżby 
był w pełni wykorzystywany? — 
Myśl budowy opery w Ostrowie 
wydaje mi się słuszna, pod warun 
kłem wszakże, że przystąpi się do 
wcielania jej w czyn... na przy­
kład po zaspokojeniu głodu mie­
szkaniowego. -

Pkty: 7 (budowa dużego hotelu 
turystycznego), 8 (budowa hali 
sportowej i krytej pływalni) 1 9 
(budowa gmachu szkoły muzycz­
nej) załatwmy hurtowo: piękne, w 
obecnej sytuacji nierealne 
zamierzenia.

Dowód: zapoznałem się
szczegółowo z planami rozwo­
ju Ostrowa na lata 1959-60 i 
założeniami planowymi do r. 
1965. Inne, bardziej przyziem­
ne potrzeby miasta (mieszka­
nia, urządzenia komunalne, 
zdrowie, szkolnictwo) są dosta 
tecznie duże, by planiści miej­
scy ani jednej pozycji, podob­
nej do proponowanych przez 
TRO, do swych opracowań nie 
wstawili. Chcę przez to powie­
dzieć, że gdyby Towarzystwo 
zgromadziło jakiekolwiek śród 
ki, należałoby je — moim zda­
niem — przeznaczyć na b ar - 
dziej życiowe, od pro­
jektowanych, cele. Na przy­
kład na szkoły, pozostawia­
jąc budowanie opery itp. pro­
jekty — przyszłemu pokoleniu.

Pora, aby władze miejsco- 
we (a chyba 1 wojewódzkie) 
zwróciły uwagę na to, co przy 
byszowi rzuca się w Ostrowie 
w oczy, mianowicie, że TRO 
to w tej chwili grupa ambit­
nych ludzi (może nadto am­
bitnych?), od współdziałania z 

| którymi poczynają się odsu- 
1 wać realiści — ludzie mający 

w Ostrowie coś do powiedze­
nia.

W grudniu przewodniczący 
Prezydium MRN, Marian Gi- 
larski, oświadczył mi, że on, 
jego zastępca Zenon Czerniaw­
ski oraz przewodniczący Pre­
zydium PRN — Łazarz, zmu­
szeni będą chyba z TRO wy­
stąpić. Dlaczego? Dlatego, że 
niezła inicjatywa zaczyna nie­
wiele mieć wspólnego z ży­
ciem. TRO nie jest nastawione 
na współdziałanie z władzami 
lokalnymi; nie może liczyć na 
masowość (atut tego rodzaju 
stowarzyszenia) ze względu na 
wysokie składki (1 proc, upo­
sażenia!).

A to źle. Moja rada: TRO 
niechże na serio zabierze się 
— wspomagając odpowiednie 
komórki prezydiów MRN i 
PRN — do ożywiania, uinten­
sywniania życia kulturalnego 
na Ziemi Ostrowskiej i — nie­
chaj gromadzi fudusze na te 
cele, ew. również na budowę 
szkół poprzez organizowanie 
imprez. Wymagałoby to wszak 
że rezygnacji z pewnych am­
bicji, zmiany profilu działal­
ności z Towarzystwa Rozwoju 
na Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Ostrowskiej, rezygnacji 
z różowych (w sensie dosłow­
nym i przenośnym), bałamut­
nych afiszów .

O afiszu istnieje zresztą do­
brze znane powiedzenie. Ale 
nie o nie mi chodzi: chciał- 
bym naprawdę zostać dobrze 
zrozumiany: w Ostrowie chy­
ba dla nikogo pracy społecznej 
nie zabraknie. Tych jednak, 
którzy poświęcić się jej prag­
ną — powinna cechować roz­
waga. Inicjatywy społecznej 
nie wolno tłamsić, czy jednak 
można pozostawiać ją samą 
sobie?

Piotr ZYCKI

a n t o w t Tarczy ń s k i — 76 —
skim Bronxie doprowadziła do znalezienia w jego ga­
rażu skrytki, w której znajdowała się jeszcze, większa 
część pieniędzy pochodzących z okupu za dziecko Lind- 
berghów. Jedynie na tej podstawie Hauptmann został 
we wrześniu 1934 aresztowany, potem oskarżony, osą­
dzony, skazany na śmierć w lutym 1935 i spalony prą­
dem na fotelu elektrycznym w Trenton dnia 3 kwiet­
nia 1936.

Wreszcie zaryzykował. Jeżdżąc do roboty starym 
swym gruchotem, zaczął kupować benzynę dlań w róż­
nych miejscach i płacić za nią banknotami 10-dolaro- 
wymi z okupu w sumie $ 50.000, otrzymanego przy 
cmentarzu jeszcze w 1932. Długie listy z numerami 
tych banknotów większość kasjerów bankowych w 
Stanach Zjednoczonych dawno odrzuciła do szuflady 
z okólnikami, których nikt nie czytał w tydzień po ich 
wyjściu.

Trafił się jednak w Nowym Jorku bankowiec tak 
skrupulatny, że jeszcze w lecie 1934 porównywał 
z tamtą starą, zapomnianą „czarną listą” numer każ­
dego 10-dolarowego banknotu, jaki przechodził przez 
jego ręce. On to właśnie wyłapał pierwsze z Lind- 
berghowych banknotów i przypomniał sobie, który 
z klientów bankowych wpłacił je wraz z innymi pie­
niędzmi na rachunek rafinerii benzyny. A potem ten 
właściciel stacji benzynowej, intensywnie badany przez 
policję, przypomniał sobie rysopis hojnego klienta, któ­
ry dolara z centami za benzynę płacił mu nie \bilbnem, 
ani srebrem lub pomiętymi jedynkami, lecz' zwykle 
banknotem 10-dolarowym. To prawie tak, jakby dziś 
ktoś płacił kilkudolarowe należności na stacjach ben­
zynowych pięćdziesiątkami, zamiast dziesiątkami.

* Kiedy ów hojny klient zjawił się znowu, policyjni 
tajniacy już nie spuśćili go z oka. Numer rejestracyjny 
jego auta umożliwił natychmiastowe telefoniczne od­
nalezienie jego adresu, a dokładna rewizja siedziby 
niemieckiego stolarza Brunona Hauptmanna w żydow-

O .,Weselu“ — głosy łrzeci i czwarty

Rzeczywiście-„W com ta miał...”
Najpiękniejszym skutkiem spo­

łecznym poznańskiej insceni­
zacji „Wesela” jest — może to pa­
radoks? — dyskusja. I mimo re­
cenzji Celestyna Skołudy, przy­
puszczam, że jest ona bezintere­
sowną, a tylko w formie ostrą 
wymianą zdań na temat dzieła 
sztuki. W Poznaniu, gdzie zasadą 
jest cisza i błogostan, rzecz nie 
ma precedensu, zwłaszcza, że 
wszystko, co było dawniej, nie li­
czy się w takich wjrpadkach.

Ponieważ „Glos Wielkopolski” 
dopisał pod recenzją Celestyna 
Skoludy zaproszenie do dyskusji 
— pozwalam sobie dorzucić parę 
myśli do wrzącego właśnie kocioł­
ka (— wracam w tej chwili ze 
spotkania w Klubie „Od nowa”). 
I z góry zastrzegam — nie po to, 
by grzebać w szczegółach zadzi­
wiającej (bo dziwić musi, zwłasz­
cza u Skołudy, owa nie przebiera­
jąca w środkach filipika przeciw 
trójce „sprawców” „Wesela” w 
Teatrze Polskim) recenzji: jest 
ona legitymacją określonej posta­
wy, mającej swoją tradycję i swo 
je „zasługi”. Jest tą legitymacją 
nawet wbrew gołosłownej dekla­
racji wstępnej, łaskawie akceptu­
jącej prawo artysty do ekspery­
mentów inscenizacyjnych. Chcial- 
bym natomiast zająć się paroma 
kwestiami natury, że się tak wy­
rażę, metodologicznej. Backvisa się 
nie boję, bo na odsiecz Skołudzie 
z Belgii nie przyjedzie, Schillera 
takoż — bo wyrósł w kręgu kra­
kowskiej mitologii „Wesela”...

Jedyną szansą literatury wobec 
czasu i przemian świadomości spo­
łecznej (a znamy tempo tych prze 
mian w XX wieku), jest trwała 
zdolność do pomyślnej weryfika­
cji właśnie wobec owych prze­
mian czasu i świadomości. Myślę, 
że „Wesele”, w ograniczonym co 
prawda zakresie, taką zdolność we 
ryfikacji posiada. Mianowicie jest 
nią aktualność pamfletu Wyspiań­
skiego na Polaków, na tę ich ce­
chę, którą w dyskusji w „Od no­
wa” ktoś, w bardzo szerokim zro­
zumieniu tego terminu, nazwał po 
gombrowiczowsku „ogólną niemoż 
nością”. I myślę, że warsztat kry­
tyczny powinien tę prawdę u- 
względniać, jeśli chce być narzę­
dziem czułym i autentycznym, nie 
zaś tylko polonistycznym.

Wląże się z zasygnalizowanym 
problemem sprawa druga: wizja 
sceniczna. Skołuda wyciągnął sta­
ry straszak („nowoczesność”!) i 
strzela na oślep, nie zastanawia­
jąc się w ogóle, gdzie należy po­
stawić słowo „nowoczesny”, gdzie 
„współczesny”. Nowoczesny może 
być trick, ubiór, samochód, no — 
kiecka wreszcie; literatura nato­
miast jest albo współczesna, albo 
współcześnie aktualna, inaczej nie

I tnm historii 
polskiego ruchu 
robotniczego

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się pierwsza 
część pracy naukowej pt. 
„Zarys historii polskiego ru­
chu robotniczego w latach 
1918 — 1939”, opracowana 
przez Józefa Kowalskiego. Wy 
dany obecnie tom obejmuje o- 
kres: 1918 — 1928 r. Następne 
lata ujęte zostaną w przygoto­
wanej obecnie drugiej części 
tej pracy. (PAP)

istnieje ona wcale, co najwyżej 
może leży gdzieś w formie zgrzy­
białego zabytku. Jednak współcze­
snej recepcji „Wesela” wizja sce­
niczna Wyspiańskiego nie pomaga. 
Przeszkadza jej nawet, krępuje ją, 
w myśl innej prawdy, że artysta 
tworzył ją na miarę swoich cza­
sów lub trochę tylko ponad ich 
miarę.

Dziś można więc powiedzieć, że 
Wyspiański był nowatorem, tru­
dno powiedzieć, że nim jeszcze 
jest. Dotyczy to przede wszyst­
kim wizji inscenizatorskiej, tzw. 
scenopisu, a w drugiej kolejności, 
już nie tak rygorystycznie — sym­
boliki rekwizytów (lira, kosy, czap 
ka — itp.). Zresztą, w myśl zasa­
dy, że klucz o wiele dłużej będzie 
symbolizował np. oakrywapie ta­
jemnicy niż np. Werther — młode 
pokolenie. Stąd niemal wszystkie 
ataki Skołudy na niekonsekwen­
cje inscenizacyjne „Wesela” są ra 
czej pokazem niezdolności albo 
niechęci do rozszyfrowania współ­
czesnej wizji współczesnego czło­
wieka niż rzeczywistą krytyką bra 
ków spektaklu. Są one wreszcie 
wynikiem zafascynowania, tytu­
łem („Wesele” — wesele) utworu. 
Jeśli by się już trzymać tej ostat­
niej wersji — mnie osobiście od­
powiadałaby fascynacja innego rzę 
du; „Wesele” — pogrzeb. Naród 
nasz od dobrych kilku wieków po 
raz pierwszy stoi wobec ogrom­
nej szansy zerwania ze wszyst­
kim, co złe w jego tradycji. Tę 
szansę narodowi i ludziom z oso­
bna daje nowy ustrój. Czemuż nie 
mielibyśmy właśnie dziś pogrześć 
szczątków kłód, owego bezpłodne­
go politykierstwa i plotkarstwa, 
kunktatorstwa, szwoleżerstwa, a- 
wersji do „dobrej roboty”?

Skołuda najdotkliwiej rozprawił 
się z plastyczną oprawą „Wesela”. 
Ale, jak się rzekło, jeden błąd 
krytyka pociąga za sobą drugi. O- 
czywiście — że człowiek, zafascy­
nowany wizją sprzed 60 lat i lal­
ką z Cepelii w roli Panny Młodej, 
nie dostrzeże szansy, jaką daje 
pamfletowi Wyspiańskiego dekora 
cja, tak bardzo podkreślająca i roz 
ciągająca w czasie aktualność kry 
tyki, zawartej w utworze. Skołu- 
dę martwi anegdotyczna czy tabu­
larna niezgodność kostiumu Wy­
spiańskiego z propozycją Potwo­
rowskiego. Jest to typowe, polo­
nistyczne zmartwienie. W teatrze 
Byrskiego kostium jest podporząd 
kowany Idei spektaklu i tam też 
trzeba szukać klucza do zrozumie­
nia jego uniwersalizujących funk­
cji...

Na koniec, parę słów pro domo 
sua: nie jestem, jak Skołuda, zwo­
lennikiem eksperymentowania. — 
Zdenerwowała mnie np. insceni­
zacja Audibertiego, typowo for- 
malistyczna, hermetyczna igraszka 
inscenizatorów na wartościowym 
tekście autorskim. Jestem nato­
miast zwolennikiem każdej, sen­
sownej roboty, której „sprawca” 
wie, czego chce. Roboty przygoto­
wanej i przetrawionej intelektual 
nie. I dlatego, przepraszając jed­
nocześnie za chaotyczność wypo­
wiedzi, agituję zwłaszcza młodych 
— idźcie na „Wesele” do Teatru 
Polskiego! Warto!

Michał MISIORNY

Co temu winno
... „Wesele4?

Cóż? Słusznie pisze w swej moc 
nej recenzji C. Skołuda: „Wy 

spiański jakoś to przetrzyma”... a 
ja dodam: tak, oczywiście, aie tyl­
ko dzięki niektórym wykonaw­
com, którzy potrafili podać jego 
genialną myśl wierszem nie ska­
żonym eksperymentem. Cóż moż­
na bowiem więcej niż Skołuda, po 
wiedzieć o samej koncepcji Spół­
ki... z ograniczoną, jednak, odpo­
wiedzialnością, jak nie to, że chcąc 
prawdopodobnie zaktualizować 
sztukę, stanęła na martwym punk­
cie, nie zdecydowawszy się na... 
epokę! Umowna dekoracja z nie­
zrozumiałą dla szerszej publiczno­
ści główną ścianą, rekwizyty, nie­
prawdopodobnie tym razem uprosz 
czone i reflektory, prowadzące w 
swym świetle ludzkie marionetki 
— wszystko to wszak już znamy i 
oglądamy bez szemrania w mniej 

• lub więcej dobrych przedstawie- 
i niach, ale co temu wmno... „We­
sele”?!

By móc poić się poezją, musia- 
łam całą siłą woli wyłączyć przede 
wszystkim zmysł wzroku, gdyż 
trudno mi było pamiętną chatę ko 
lorową i rozśpiewaną pogodzić z 
dzisiejszą szarzyzną, prawie zaku­
lisową! Buntowały mi się też u- 
szy, gdy muzyka grała w najmniej 
odpowiednich miejscach, milknąc 
właśnie wtedy, gdy z otwieranych 
(Umownie ) drzwi, powinny każdo­
razowo wybuchać fale dźwięku i 
rytmu!

Co zaś do wykonawców — to 
wiele podziwu mara dla świetne- 

! go aktora ZIEMBIŃSKIEGO, któ- 
| ry, choć wciśnięty w karykatural- 
! ną liberię, nie dał jej jednak za­
triumfować nad słowem. Musiało 
ono, pomimo wszystko, wstrząsnąć 
sumieniem narodowo-obyczajo­
wym nie tylko, jako echo minio­
nych dni! Nie przeszkodził też 
brak rekwizytów gospodarzowi — 
GŁĄBIKOWI, w głębokim i suge­
stywnym ujęciu swej roli, ani Ra­
cheli — FREITAZANCE — dzi­
waczna ruda peruka — w ozdob­
nym rzeźbieniu, wypowiadanych 
kwestii. Szczera prostota panny 
młodej — C1EPIELEWSK1EJ, wzru 
szała naturalnym wdziękiem; Ma­
ryna — MASLIŃSKIEJ, wygrywa­
ła piękną gamę swego uroczego 
głosu. ANTKOWIAK, jako dzien­
nikarz, świetnie podawał tekst Wy 
spiańskiego, dzielnie walcząc z pro 
wadzącym go po scenie reflekto­
rem! Jasiek — DĄBROWSKIEGO, 
niesłusznie został przez recenzenta 
pomówiony o zagubienie nie tyl­
ko rogu..., ale i finału „Wesela”l

Gdyby nie te, nieszczęsne, zarek 
wirowane przez siły wyższe, ko­
sy, Jego miotanie się wśród po­
grążonego w zaczarowanym śnie 
tłumu weselnego, miałoby swój 
wyraz właściwy. Było, widocznie, 
coś w tej interpretacji głębszego, 
skoro łzy napływały mi do oczu, 
a uszy ciągle wsłuchiwały się w 
prawdziwą melodię rogu, którą 
chciały usłyszeć... Nie mogły tej 
zagubionej melodii, błąkającej się 
w mej duszy, zagłuszyć fałszywy 
akord, w jaki uderzyły nieistnie­
jące kosy i wzbierający w sercu 
bunt na dyktaturę teatralną, któ­
ra łamie Indywidualność zespołu, 
zmuszonego do ślepego posłuszeń­
stwa wobec narzucanych mu kon­
cepcji...

Janina CYGAŃSKA,
Doc. 1 Dziekan PWSM w Poznaniu

Hauptmann twierdził do końca swoich dni, że był 
on tylko pomocnikiem porywaczy, że ich herszt, także 
Niemiec, powrócił do swego Vaterlandu i tam chyba 
umarł, skoro nie żądał przysłania należnej mu lwiej 
części okupu. Ktokolwiek tam był głównym winowaj­
cą, jedno pozostało niewątpliwym faktem: gdyby se­
ryjne numery banknotów ofiarowanych Hauptmanno- 
wi w 1932 nie zostały zarejestrowane w bankach i w 
urzędach pocztowych, może do dzisiaj pozostałoby nie 
rozwiązaną zagadką, kto porwał i spowodował zgon 
najstarszego dziecka Lindbergha, pierwszego powietrz­
nego zwycięzcy Atlantyku, a bezkarność tej zbrodni 
byłaby zastraszająco zwiększyła liczbę porwań dzieci 
i dorosłych dla wymuszenia okupu groźbą zamordo­
wania skidnapowanych.

Gdy przeto Rafał Królik ze zwykłą swą swadą przy­
pomniał obecnym, co spowodowało zdemaskowanie 
nawet takiego lisa jak Bruno Hauptmann, który miał 
cierpliwość nie tykać wyszantażowanych bogactw z gó­
rą dwa lata i co doprowadziło do odzyskania przez 
Lindberghów większości ich pieniędzy, Jakub Curr 
przyznał rację swemu polskiemu gościowi. Dodał też, 
że on jutro osobiście dopilnuje tego, żeby urzędnicy 
bankowi w Sava.nnah powypisywali akuratnie numery 
seryjne wszystkich tych 10 i 20-dolarowych bankno­
tów, jakie on od finansistów „wyciśnie” obojętnie 
w jakiej kredytowej formie i tutaj przywiezie w pa­
czuszkach po sto dolarów sztuk każda, pod specjalnie 
lepkimi opaskami.

(C. d. n )



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera — na stanowisko GL Energ etyka przy i 
mą — Witaszyckie Zakłady Roszarnicze w Wita- 
szycach, pow. Jarocin. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Mieszkanie zapew­
nione. Oferty kierować pod w. w. adresem

_________________ _ K1422
Szefa kuchni na stałe oraz bufetową zatrudiTi 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Puszczykowie, ul. Poznańska 69. ” K1523
1 technika drogowego, obeznanego z pracand 
drogowymi i brukarskimi oraz 1 ogrodnika - 
szkółkarza i specjalistę terenów zielonych z 
dłuższą praktyką zatrudni zaraz Miejskie Przed 
siebiorstwo Gospodarki Komunalnej w Gnieź­
nie, ul. Chrobrego 25, tel. 20-71. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego. Ki520
Stolarzy meblowych o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych oraz kwalifikowanych robotni­
ków maszynowych przyjmie spiesznie: Poznań­
ska Fabryka Mebli w Poznaniu, ul. Sczaniec- 
^£21_________ K1518
Kierownika technicznego branży stolarsko^ 
koszykarskiej poszukuje Spółdzielnia Pracy Sto 
larsko - Koszykarska „Obra” w Trzcielu k. Zbą­
szynia. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Mieszkanie zapewnione. K1512 
Technika inwestycji zatrudni Rejonowe Przed- 
siębiorstwo Młynów Gospodarczych w Mogilnie. 
Wymagane wykształcenie: średnie techniczne 
z dziedziny młynarstwa i dwa lata praktyki 
w zagadnieniach inwestycyjnych względnie pod­
stawowe i 6 lat praktyki inwestycyjnej. K1511 
Księgowy-kasjer potrzebny natychmiast. Poda^ 
nie i życiorys należy złożyć do: PGR Karolew, 
poczta Borek Wlkp. Wynagrodzenie według 
ukł. zbiór, pracy dla rolnictwa. Wymagane wy­
kształcenie średnie lub zawodowe. K1507 
Technika normowania poszukuje Sredzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego w Śro­
dzie, ul. Daszyńskiego 34, tel. 255. Wymagane 
średnie wykształcenie techniczne i dwa lata 
praktyki w danej specjalności technicznej lub 
6 lat praktyki. Wynagrodzenie według Dzien­
nika Urzędowego Min. Przem. Drobnego i Rzem. 
z dnia 7. X. 1957 r. nr 14 poz. 64. K1505

■Motor 11-konny, spalino­
wy, rnałę używany nowy, 
smigłówka do sieczenia — 
zaraz sprzedam. Ignacy Ki 
nal. Sędziny. 6709p
Sprzedam wózek ceratowy 
W bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Strzelecka 25 m. 
11 10598g
Okazyjnie sprzedam aspa­
ragus „springeri”. Rei- 
mann, Plewiska, dojazd 
tramwajem linii 13 i 18.

10601g
Aparat do spryskiwania 
drzew owocowych, „Gali-
mox" 
dam.

5 atmosfer sprze- 
Poznań, Bułgarska 

10608g
Radio niemieckie wyso­
kie: klasy „Juwel II’. ma­
szynę do szycia niemiecką 
walizkową, maszynę do 
podnoszenia oczek „Sin­
ger" spiesznie sprzedam. 
Sikorski, Poznań, ul. Asny 
ka Im. 5. 10612g
Pianino koncertowe marki 
„Knauss”, maszynę waliz 
kową w b. dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 10623g.
Wannę z piecem na wę­
giel oraz drzwi 2-skrzydio 
we pokojowe, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 1.

10636g
Motocykl „Mińsk” 125 ccm 
dotarty na teleskopach, 
spizedam. Poznań, Pałuc-
ka 12. 106 39g
Wylęgowy aparat komplet 
ny elektryczny na &0 jaj 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla H)646g.

Praca
Gosposia (pomoc domowa) 
potrzebna: Poznań, tel. 
46-31, wzgl. adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 nr 10511g.
Uczeń szewski potrzebny. 
Poznań, Słupecka a (Osie­
dle Warszawskie). H051g

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, cha-cha-cha). Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

lOOlOg

Kupno
Miętę pieprzową krajaną, 
rumianek, koper wioski, 
paprykę kupi Wytwórnia 
„Salutan” — Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 4. 9722g

______ Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio 1 do­
brze sprzedaje firma Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 10. 903żg
Sprzedam kompletną sczy- 
szczarkę do naprawy obu­
wia, na skórę, gumę, kau­
czuk, mikro. Foltynowicz, 
Poznań, Dąbrowskiego 62. 
______ _____________  9484g 
Stół wibracyjny z silni­
kiem 2,3 KW sprzedam. Po 
laszak, Gostyń pozn., Mar 
cinkowsklego 10.____ 6959p

Fisharmonię 8 rej. oraz 
wiolonczelę w dobrym sta 
nie tanio sprzedam. Bed­
narek, Miłosław, pow. 
Września. 6701p 
„Fiat 1100” 6-osobowy oka 
zyjnie sprzedam. Nowa- 
czyński, Sulęcin, Kilińskie 
go 10 tel. 283. 6642p
Sprzedani większą ilość 
szparagów „śnieżna gło­
wa”. Marian Błachowski 
Suchylas, pow. Poznań.
______________________ 670Cłp
Motocykl „Jawa" 175 ccm 
sprzedam. Zgłoszenia kie­
rować: Środa, ul. Zamoj­
skich 2 m. 3 . 6705p
Szory wyjazdowe czarne 
w' bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 6706p.
Samochód osobowy marki 
„Adler” 4-drzwiowy, w 
dobrym stanie, dużo czę­
ści zapasowych — sprze­
dam. Czerniejewo, ul. Par 
kowa 26, pow. Gniezno, 
tel. 21. 671Gp
Foto-aparat „Leica”. ubra 
nie, płaszcz, obrazy reli­
gijne. krajobraz, kufer 
sprzedam - zamienię na 
materiały ubraniowe, ma­
szynę do pisania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10597g.
Fortepian maćkowy sprze 
dom. Poznań, Pamiątko­
wa 21 m. 2. 10617g

6,83 ha ziemi przy szosie 
Poznań — Września, poło­
wę wzgl. w całości sprze­
dam okazyjnie. Położenie 
dobre, kolej — autobus, 
sklep, stzkoia w miejscu, 
zelektryfikowane. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Swierczew skiego 3 ■ dla 
10188g.____ ________
Sprzedam parcelę 2.500 lub 
5.000 m2, 20 minut od tram 
waju, Osiedle Plewiska. 
Adres wskaże Biuro Ogło- 
seeń. Świerczewskiego 3 
dla 10199g.
Parcelę 2 morgi Poznań- 
Szczepankowo sprzedam 
lub zamienię na samochód 
nowoczeny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10211g.
Sprzedam 2 morgi zriemi, 
nadającej się pod budowę 
wzgl. na ogród, blisko 
dworca w Starołęce. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lÓ229g.
1 ha dobrej ziemi 6 km od 
Poznania 4 minut od au­
tobusu sprzeda właściciel 
— dowolna za budowa. 
Prąd na miejscu Oferty z 
podaniem ceny Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10236g.
10—15 ha Ziemi uprawnej 
przy Grodzisku Wlkp. — 
sprzedam. Adree wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 102o3g.
Domek z ogrodem wzgl. 
małe gospodarstwo przy 
mieście lub w pobliżu ku­
pię. Oferty z podaniem ce 
ny i opisem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10261g.
Kupię plac pod budowę 
domku 1-rodzinnego na pe 
ry feriach Poznania lub w 
Poznaniu. Spieszne oferty 
z podaniem ceny i wielko
ści do Biura 
Świerczewskiego
1027Og.

Ogłoszeń, 
3 dla

LUBUSKA BRYGADA 
WOJSK OCHRONY POGRANICZA 
W KROŚNIE ODRZ ANSKIM 

o g ł a s z a

PRZETARG HIEOGmiCZOKY
na kapitalny remont kuchni i stołówki żołnier­
skiej oraz remont bieżący budynku koszarowego 

w Krośnie Odrzańskim.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zapoznać się z dokumentacją techniczną i Wy­

czerpujących Informacji zasięgać można w Lu­
buskiej Brygadzie Wojsk Ochrony Pogranicza 
w Krośnie Odrzańskim w dni powszednie od
godz. 8—15. 

Termin składania ofert 15 marca
1359 r., a komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi 
w dniu 16 marca 1959 r. o godz. 9.

Zainteresowanych prosi się o przybycie do 
Lubuskiej Brygady WOP w Krośnie Odrzań­
skim w terminie do dnia 14 marca 1959 r., ce­
lem bezpośredniego omówienia warunków wy­
konania robót.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1498

Kopalnia Soli im. T. Kościuszki w Wapnie 
pow. Wągrowiec

zaprasza do składania „Ofert” na remonty i prze 
f stawianie

PIECÓW KAFLOWYCH
w budynkach mieszkalnych. — Oferty uprasza 

się składać do dnia 21 marca 1959 r.
K1615

OGŁOSZENIA DROBNE h
Tchórzo-fretki 5 trójek w
debrę j kondycji 
dam. Jan Galon, 
Wlkp., ul. Lipowa

sprze- 
Leszno 
34.

6712p
Zamówienia na cegłę peł 
ną, paloną z produkcji 
własnej przyjmuje Cegieł 
nia „Zatoń”, poczta Na­
wodna. pow. Chojna, woj.
szczecińskie. 6714p

Sprzedam okazyjnie 1 to­
karkę, łoże płaskie, dłu­
gość toczenia 600 m/m, 1 
strugarkę, skok 420 m/m, 
i wytaczarkę do cylin­
drów z stołem, produkcji 
gliwickiej — do oglądania 
Sławno, woj. koszalińskie, 
ul. Gen. Świerczewskiego 
46, tel. 241, dzwonić od 
godz. 17—19. 6716p

Sprzedam snopowiązałki 
idealne, motorową, kon­
na. Informacje: Wesołek,
Skarboszewo, 
Strzałkowo.

poczta 
6721p

Sprzedani maszynę do szy 
ci a z okrągłym czółen­
kiem, nową. Poznań. Ro-
bc-cza 48 m. 3. 10194g
Pianino niemieckie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10095g.
Radio „Amati” w b. do­
brym stanie sprzedam. Ce­
na 3.500 zł. Zgłoszenia: Po-
znań, tel. 31-17. lOlOOg

Motocykl 125 cmi K 55, do 
tarty sprzedam. Poznań, 
Ściegiennego 47 m. 3.

10112g
Sprzedam tanio frak. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10116g.
Fortepian nowoczesny ta­
nio sprzedam. Poznań. Lo-
dowa 3 m. 4. 10U8g
Ule wielkopolskie nowe 
sprzedam. Brzęk, Poznań,
teł. 516-65. 10130g
Rower wyścigowy z prze- 
rzutką. francuski „Belfd”, 
nowy sprzedam. Mankie- 
wicz, Poznań. Dąbrowskie­
go 63 m. 3, Od godz. 15.

lOlMg

Na Wiosennych Krajowych Targach Poznań- 
$ skich w pawilonie nr 14 masz okazję do za- 

mówienia i zawarcia umowy z Zakładami 
Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. Waleriana 
Wróblewskiego w Łodzi ul. Hipoteczna 7-9 
na dostawę:

SZALIKÓW
KRAWATÓW

APASZEK
w bogatym asortymencie, wysokiej jakości 

i niskiej cenie.

Pamiętaj 14 numer pawilonu
K155fl

Motocykl DKW 200 ccm w 
nowym stanie sprzedam. 
Poznań, Wojska Polskiego
61 m. 1 10138g
Sprzedani 14 roi pszczół

Poszukuje garażu do sa­
mochodu osobowego w 
mieście lub na peryfe­
riach miasta Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10662 lub Poznań, tel. 
638-18.

(zdrowe, ulach
wielkopolskich 30 q dobre
go oraz akordeon
120-basowy w dobrym sta­
nie. Staniszewski. Oborni­
ki Wlkp., Szamotulska 13.

10144g
Sprzedani ćwikłę pastew­
ną. Poznań, ul. Rataje 105.

10170g

Zamienię 2’/s pokoju z 
kuchnia, łazienką, na 2 
małe pokoje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 104&2g.

Wózki dziecięce autka ko-

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią komfort z ogrodem 
owocowym na podobne 
bez ogrodu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 10466g.

szykowe, ceiatowe drew- ieni samOdzlelne 2
manę, sportki „Wa.rsza- l , . Tnwa” nowoczesne eiete na PokoJe z 111 Ptr->u o nowoczesne g^ęte na । p4 pokoje z kuchnią, sa
łożyskach i dla lalek pole.
ca H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13 10171g
Nowy mO’tocykl marki 
WFM sprzedam. Kuja­
wiak, Poznań, Chociszew­
skiego 54b m. 28 od godz.

modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9676g.

TRZCIANECKA FABRYKA MEBLI 
TRZCIANKA LUBUSKA 
uljca Żeromskiego nr 3 

ogłasza

II przetarg nieograniczony
na wykonanie:

SZYB SUWANYCH DO SZAF BTBLIOT.
1. ca 20.008 szt. o wymiarach 54,5 X 62 cm
2. ca 2.500 szt. o wymiarach 28,6 X 56 cm. 

ze szkła powierzonego grub. 4 mm.
Warunki wykonania i opis techniczny do 

wglądu w Trzcianeckiej Fabryce Mebli, Trzcian­
ka, ul. Żeromskiego 3, pokój nr 7.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy nadsyłać do dnia 23 marca 1959 r. 
w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na wykonanie szyb suwanych”.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 marca 1959 I., 
o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1509

18. 10175g
Sprzedam nowy motocykl 
WSK 125. Poznań, tel. 
525-15. 10176g

Odstąpię pokój 20 m* w 
centrum. I ptr., front, 
c. o., wejście z klamki sćho 
dowej za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, -Świerczew­
skiego 3 dla 1023ig.

Maszynę do szycia „Sin­
ger” podłużne czółenko 
sprzedam okazyjnie. Poz­
nań, Śniadeckich 12 m. 3 
przy rozlewni piw. 10177g

Zamienię, śródmieście 3 
pokoje, kuchnia, front, sło 
neczne, I ptr , samodziel-
ne P/i pokoju lub 2

Wózek głęboki nowocze­
sny sprzedam. Poznań, 23 
Lutego 2 m. 2 — parter.

10181g

mniejsze nie wyżej 
ptr., samodzielne 
śródmieście. Oferty

jak I 
tylko 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10239g.

Sprzedam wzgl. zamienię 
samochód małolitrażowy
na motocykl „Jawa”.
„Iffi” 250, 350. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Michałowska 
2, Górowski (po południu), 

10185g

Zamienię mieszkanie 1 po 
kój z kuchnią wysoki par 
ter na równorzędne. Zgło­
szenia: Poznań, Rynek Ła­
zarski 1 m. 29. Zaremba w
godz. od 18—20. 10244g

Motocykl — WSK w b. do­
brym stanie (3.600 km) — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10187g.

Zamienlę mieszkanie sa­
modzielne w śródmieściu 3 
pokoje na mniejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
cze wskiego 3 dla 10245g.

Wózek, autko „Warszawa” 
na łożyskach sprzedam. Po 
znań, ul. Szamanzewskie-
go 1 m. 8. 10187g
Maszynę do szycia krawiec 
ką „Singer” sprzedam. Po 
znań, Grottgera 4 m. 2.

10201g

Zamienię samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie z ku 
chnią i wygodami w przed 
wojennych blokach na Ko 
mandorii na podobne 1-po 
kojowe. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10248g.

Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81

OGŁASZA

publiczny przeJarg ustny 
nieograniczony

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Gaz” typu AA, o ładowności 1,5 t., z ceną wy­
wołania 21.600.—. Przetarg odbędzie się w dniu 
26. III. 1959 roku o godz. 9-ej w siedzibie Zakła­
du w II terminie. Wadium w wysokości zł 2.160.— 
należy złożyć do dnia 19 marca br. Oględzin sa­
mochodu można dokonać w przeddzień przetar-
gu o godz. 9—14-ej. K1597

Kupię spiesznie parcelę i Wydzierżawię zaraz z po­
pod budowę domk j bliż- • woHn (■'nn-nhr onir>rviar.
niaczego Grunwald, Jeży­
ce. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 96fi8g.

Sprzedam parcelę 800 m2, 
oparkanioną, uzbrojoną z 
rozpoczętą budową domku 
1-rodzinnego (dzielnica So- 
łacz). Informacje i warun­
ki do omówienia. Poznań, 
Woźna 1 m. 4, od godz. 15. 

10014g

j wodu choroby gospodar- 
| stwo p obszarze 40 ha —

BorząteW, poczta Miele­
szyn, pow. Gniezno. Syl-
westęr Kusy. 6722P

Sprzedam dom parterowy, 
6-izbowy w dobrym sta­
nie oraz 0,12 ha ziemi w 
Turzy, poczta Damasła­
wek, pow. Wągrowiec, 500 
m od stacji kolejowej. Wł. 
Kliszewski, Damasławek, 
Keyńska 16 . 6725p

- - - - - -+—- - -
Dnia • marca 1959 r. zasnął w Bogu po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św. mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 
przeżywszy lat 57 śp.

Ignacy Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 hm. o godz. 

16 z kaplicy omentamej Bożego Ciała na Dębe u 
przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z DZIEĆMI i RODZINĄ 

Poznań, Kutno, Szczecin.
—wregwa— msją.r,wiB—g3r«ŁBUWWWPSTaBHŁ ft.igg.Ts

Parcelę morgową w Zaba­
wkowi e siprzedam Cena 70 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10273g.

Silnik „Siemens” 3.7 kW, 
1410 obr. oraz silnik 7,0 
kW, 2900 obr. — sprzedam. 
Poznań - Krzesiny, Ryma-
newska 29. 1015 Ig

Dnia 9 marca 1959 r. zmarł pracownik naszego 
Zakładu

mgr Kazimierz Grenda
W Zmarłym łftraciliśmy oddanego pracownika 

1 dobrego Kolegę.

Lokale
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i łazien 
ką samodzielne. Cena obo 
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10723g.

Zamienię 2 małe pokoje 1 
kuchnię przy ul. Ratajcza­
ka na 2 większe pokoje i 
kuchnię samodzielne z ma 
łym ogródkiem na peryfe­
riach Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 1024»g.

Gospodarstwa, wille, dom 
ki, parcele, ogrodnictwa, 
poleca, poszukuje Biuro 
Pośrednictwa Nieruchomo 
ści, Poznań, Gar bary 53.

10057g

Zguby
Zgubiono dowód na moto 
cykl marki „Awo” nr re­
jestracji P. W. 6696 na naz

1.000 mieszkań do zamia­
ny poleca Biuro Pośred-

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Poznań, Strusia 8 
m. 5. Brodziński. Ió251g

nictwa 
znań, 
27, tel. 
9—13.

Handlowego. Po- 
Niedziałk owakiego 
635-35, od godz. 

10798g
Młocie małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty Btiuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16228g.

Zamienię mieszkanie Vh 
pokoju z kuchnią samo­
dzielne przy ul. Ogrodo­
wej. nadające się na prze­
mysł. na podobne również 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 10260g.

Gospodarstwo 12-hektaro- 
we pszennej ziemi, zabu­
dowania masywne, świa­
tło elektryczne, z żywym 
i martwym inwentarzem 
140.000 zł, 10-hektarowe, 
zabudowaniem, inwenta­
rzem 120.000 zł oraz wiele 
innych gospodarstw różnej 
wielkości fw Poznań- 
skiem) sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

wisko 
kiewicz,

Wiktor Szozepan-

Wodna 3.
Strzałkowo ul.

6717p
Zgubiono legitymację ko­
lejową nr 218349, legityma 
cję szkolną Z. Sz Z. w 
Miliczu nr 208287, bilet 
roczny nr 049590 yystaw.
przez PKP. 6724p

Przybłąkał się wilk. Ode­
brać można Poznań, św.
Trójcy 11 m. 2. 10963g

26. 10501g Różne

t
Dnia 9 marca 1959 r. zmarła nagle, przeżyw­

szy 8i lat pracowitego i pełnego miłości — dla 
nas dzieci — życia, namaszczona Olejami św., 
nasza tak bardzo kochana, droga i niezapomnia­
na mama, babcia i prababcia, śp.

z Majewskich

Helena Talarczykowa
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 12 bm. o godz. M 

z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego na Jeży­
cach,

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowe, synowie, zięciowie, 

wnuki i prawnuki
Poanań, ul. Dąbrowskiego 39, Kraków, Gdańsk, 
Kruszwica, Lublin, Blackpool, Chicago.

11243g

Waldemara Stępkowskiego
Nieruchomości

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego syna 1 brata śp.

Willę, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

i()716g

Dyrekcja Rada Robotnicza Pracownicy 
ZAKŁADU ROBÓT HYDROGEOLOGICZNYCH 

w Poznaniu

Zamienię pokój z kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10266g.K1624

pomań. ul. Poznańska 58a.
11301 113 są

Dnia 11 marca 1959 r. zasnął w Bogu namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 66 mój naj­
ukochańszy mąż. nasz .ukochany 1 troskliwy 
ojciec, teść, dziadek, brat i zięć śp.

Gustaw Speidel
emeryt, inspektor Wydz. Prawnego

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 

WNUKI I RODZINA

odprawiona zostanie Msza św. w sobotę, 14 bm. 
o godz. 7 w kościele O. O. Jezuitów przy ul. 
Domin (kańskiej.

Wszystkich Przyjaciół, Znajomych i życzliwych 
pamięci Zmarłego zawiadamia

RODZINA
10444g

Dom 2-pokojowy i kuch­
nia zaraz wolny, morga 
ogrodowej ziemi, opłoto- 
wane, Górczyn, blisko 
tramwaju 130.0C3 zł spiesz 
nie sprzeda. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

10818g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). BJ46g

Dnia 10 marca 1959 r. 
zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami 
św. nasza droga kuzyn 
ka i ciocia śp.

Władysława 
Chludzińska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarza na Janiko­
wie.

W bólu pogrążona 
RODZINA

M294g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w blokach ze stró- 
żostwem na podobne bez 
stróżostwa. Adre« wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10367g.
Poszukuję 2 pokoi z kuch 
nią lub pokoju z kuchnią 
wyłączonych spod kwate­
runku. Oferty Biuro Ogło 

! szeń, Świerczewskiego 3 
! dla 10275g.

30 km od Poznania — dom 
nowy, 4 pokoje, c. o., ska­
nalizowany, łazienka. Za­
prowadzona hodowla kur 
(220 sztuk) — duży ogród, 
mogą być 4 morgi ziemi — 
z powodu wyjazdu sprze­
dam lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lOUOg.

Obróbkę drewna wykonu­
je fachowo 1 terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
teł 42-59 . 9450g
Nowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca suknie ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459g

Domek 1-rodzirmy z wol­
nym mieszkaniem, ogro­
dem, do 90.000 zł — kupię. 
Zgłoszenia z opisem, ce­
ną: Trzemeszno, Kościusz

Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-

ki 3 (skład). 670»p
go 35. 9839 Z
Wspólnika do czynnego za

Dnia 10 marca 1959 r. zakończył pracowity swój 
żywot po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 75 śp.

Franciszek Kruger
Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zosta­

nie vz sobotę, dnia 14 bm. o godz. 7 w kościele 
parafialnym św. Stanisława na Winiarach.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14 z kapli­
cy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 
Poznań, Słupsk, Oliwa, Bydgoszcz.

Gospodarstwo 5,90 ha w 
tym 1,05 ha łąki z zabudo­
waniem, zelektryfikowa­
ne (własność prywatna) — 
sprzedam za 130 tys. zł. 
l’/« km od stacji kolejo­
wej Rostarzewo. Włady­
sław Krysman, Cegielsko, 
poczta Rostarzewo, pow. 
Wolsztyn, woj. poznań- 
skie- 6713p

Ogród uzbrojony w dziel­
nicy willowej w Gnieźnie 
kcizystnie sprzedam. Gnie 
zno, Daikoska 17 m. 9.
_______________ 672 lp

Sprzedam dom 6 pokoi, 
budynki, 3 lub 5 ha ziemi 
ogrodniczej, wymierzwio- 
nej zaoranej lub 1 ha za 
40 tys. ti (miasto Buk), 
20 km od Poznania. ..For­
tuna”, Poznań, Ratajcza­
ka 30. lÓ026g

kładu przem ysł owego
przyjmę. Konieczny ciąg­
nik oraz około 55 tys. zło-
tych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 10133g.
Poszukuję pożyczki od
5 060—10.000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6715p.

Matrymonialne
Największy wybór kandy­
datek znajdz:esz w Biu-
rze Matrymonialnym
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29. Biuro czynne 
w dni powszednie w godz.

19. 10123g
69 ofert małżeńskich wy­
syłamy po nadesłaniu 8 
zł. Biuro Matrymonialne, 
Toruń, Skrytka 103,

6704p



Pokaz mody szkolnej
Interesujący pokaz mody szkol­

nej urządziła ostatnio Nauczyciel­
ska Spółdzielnia Inwalidów „Po­
moc Szkolna”. Zaproszonym go­
ściom przedstawiono wiele ład­
nych i niedrogich modeli mundur­
ków szkolnych, fartuszków 1 kom 
pletów popołudniowych. Bardzo 
podobał się mundurek z friksu 
(bluzka wykładana + spodenki) w 
cenie 400 zł. Podobny zestaw z te­
go . samego' materiału, ale dla 
dziewcząt — kształtuje się w gra­
nicach 300 zł.

Obecni na pokazie przedstawi­
ciele Kuratorium Okręgu Szkol­
nego i Woj. Zarządu Handlu wy­
razili życzenie, by Spółdzielnia 
rozpoczęła ich produkcję seryjną.

Warto zaznaczyć, że modele ,,Po 
mocy Szkolnej” można oglądać na
stoisku Spółdzielni podczas Wio-

Z problematyki szkoła-dom „Gdzie to można kupić?!"
Ucznia^ jest wielu, nauczyciel jeden

awe^e^ rozpoczął naukę w 
' I klasie z rzadko spoty­
kanym wśród, dzieci zaintere­
sowaniem. Nawet przerwy za­
mieniał na lekcje i krzywe, 
jeszcze niezdarne litery wypi­
sywał na tablicy. Przez pierw­
szych kilka lat szkolnych nie
było z nim kłopotu. tu
raptem dla 13-letniego chłopca
wagary stały się bardziej in-stoisKU sporaziemi poaczas wio- u on; umu.stj

sennych Targów Krajowych, (mi) 1 teresujące niż nauka. Nie po-

Z sali sądowej

Dożywocie, 10 i 5 lat więzienia
Przewód sądowy w zakończo­

nym wczoraj procesie trzech wy­
chowanków Zakładu Poprawczego 
w Koźminie wykazał, że 16 grud­
nia ub. roku oskarżeni planując 
ucieczkę zamierzali jednocześnie 
„unieruchomić” wychowawcę — 
Bolesława Gawła. Kiedy jednak 
realizując ten zamiar Kazimierz 
Kursa zadał wychowawcy szereg 
niebezpiecznych dla zdrowia, a 
nawet życia uderzeń kijem, pod­
biegł Jan Czerny i dwa razy ude­
rzył Gawła siekierą w głowę, co 
było bezpośrednią przyczyną zgo­
nu. Trzeci oskarżony — K. Włodar 
czyk został uznany winnym współ­
udziału w pobiciu. Należy dodać, 
że po zabójstwie nastąpił rabunek 
i ucieczka z zakładu.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Czernego na dożywotnie 
więzienie oraz utratę publicznych 
i obywatelskich praw honorowych
na zawsze, Kursę 
darczyka na 5 lat 
bunał uwzględnił 
wilne wniesione

na 10, a Wło- 
więzienia. Try- 
powództwo cy- 
o symboliczną

złotówkę. W uzasadnieniu wyro­
ku podkreślono, że surowsze kary 
nie zostały wymierzone ze wzglę­
du na takie okoliczności łagodzą­
ce jak młody wiek i trudne wa­
runki, w jakich wychowywali się 
oskarżeni. O tych właśnie 
kwestiach pisaliśmy w sprawozda­
niu z I dnia procesu w notatce 
pt. „Sprawa dla Cayatte'a.

Morderstiuo przy ul. Lampego
11 kwietnia ub. roku, kiedy 

przedstawiciele organów śledczych 
przekroczyli progi mieszkania, 58- 
letniego Janusza Szulca, przy ul. 
Lampego 13 stwierdzili, że rozkła­
dające się zwłoki gospodarza leżą 
obok tapczanu. W pokojach pa-

Śledztwo wykazało, że 20 marca 
ubr. Adamski wykorzystując wy­
łudzone pieniądze urządził sobie 
rajd po Polsce. 4 kwietnia przy­
był do Poznania, gdzie na dworcu

nowa! nieład. W szafie m.
znaleziono sukienne ubranie

in. 
o

kroju mundurowym z naszywką:

poznał Szulca. Ten ostatni 
ponował nocleg...

Prokurator m. Poznania 
żył Adamskiego o to, że w

zapro-

oskar- 
zamia-

.Spółdzielnia Krawiecka Tka-
nina — Bydgoszcz”. To była przy­
słowiowa nitka wiodąca do uję­
cia zbrodniarza. Po żmudnych 
czynnościach MO ustaliła, że wla 
ścicielem sukiennego ubrania jest 
Edmund Adamski (zam. w Swie- 
ciu woj. bydgoskie). Okazało się, 
że podejrzany przebywa... już w
więzieniu związku z aresztem
śledczym za oszustwa. W depozy­
cie więziennym Adamski miał gra 
natowe ubranie — własność Szul­
ca!

rze pozbawienia życia Szulca, ce­
lem rabunku mienia, uderzył go 
kilka razy laską, a następnie udu­
sił. Po mordzie zbiegł zabierając 
futro, ubranie i drogocenną biżu­
terię.

W’ areszcie śledczym u Adamskie 
go zaczęły występować... niemota, 
brak kontaktu z otoczeniem, ataki 
padaczki. Po obserwacji lekarze 
psychiatrzy orzekli, że objawy de­
monstrowane przez oskarżonego 
są symulacją. (ak)

mogły perswazje nauczycieli.. Dwukierunkowość wychowa-
Matka wezwana do szkoły nie 
uwierzyła, w wybryki syna. A 
było ich sporo. Ani jedna lek­
cja nie minęła bez psikusów 
Pawełka.

Winę za niesforne zachowa­
nie syna matka przypisywała
nauczycielom. Że niby 
U” się na Pawełka.

,uwzię

nia może i na pewno wypacza 
charakter młodego pokolenia. 
Dziecko, wrażliwy obserwa­
tor, niewiele potrzebuje czasu, 
by przekonać się, ze matka 
jest po jego stronie. A raz 
podkopany przez rodziców au­
torytet nauczyciela wyrządza

Producent wygimnastykowa 
ny nadmiarem, lub też — bra 
kiem zamówień na Targach 
Jesiennych, realniej spojrzał
teraz na potrzeby klienta 
piej przygotował się do 
służenia rynku. Handel 
początkowo oszołomiony

i le- 
ob- 
zaś, 
bo-

gactwem towaru, ma już dziś 
w czym wybierać i na byle co
nie poleci. Targi bezpo-

dzieży szkolnej; 17.30
Marzec

12
czwartek

Imieniny
Grzegorza

Słońce: 
wsch.: g. 5.59 
zach.: g. 17.34

aktualn.; 18.20 — konc. życzeń; 
20 — polska muzyka ludowa; 20.30 
„Konie”; 21.05 — koncert symf.; 
22 — dwie ramotki A. Wilkońskie- 
go; 22.30 — muz. tan.

aud. aktualna; 16.15 — koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 17 — dla mło-

muz.

PROGRAM II 
Fala Poznania 407 m

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”; POLSKI — g. 19 „We­
sele”; NOWY — g. 19 „Wujaszek 
Wania”; OPERETKA — g. 18.30 —

15.10 — koncert ork. dętej pi; 
dyr. H. Eeimcika; 15.30 — dla dzie-

pod

Bal
nieczynny;
„Przygody

Kina

Savoy’u”; SATYRY
MARCINEK g-

Koziołka Matołka”.
11

APOLLO — g. 10—20 „Pan Ana­
tol szuka miliona” (polski, 16 1.);
RIALTO 10.30, 13,

ch 16 — „Opowieści o Moniuszce”; 
16.45 — „Wczesne dzieje Pomorza”; 
17.10 — dla dzieci „Zgadujcie z 
nami”; 17.35 — komentarz aktual­
ny; 17.45 — sport; 17.50 — muzyka 
na różnych instrumentach; 18.10 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.25 — aud. aktualna; 19.35 — muz. 
i aktualn.; 19 — słynne ork. roz­
rywkowe; 19.40 — pieśni rewolu­
cyjne; 19.50 — muz. rozr.; 20.27 —

15.30, 18
i 20.15 „Rzymskie opowieści” (wło-

kronika sport.; 20.40 koncert

ski, 14 1.); MUZA g. 10, *12.30,
15, 17.30 i 20 „Moralność Pani Dul- 
sklej” (czeski, 16 1.); WARTA — g. 
10, 12 i 14 „Bramkarz z naszej uli­
cy” (czeski, 7 1.); g. 16, 18 i 20 — 
„Helena i mężczyźni” (franc., 18 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Czterdziesty pierwszy” 
(radź., 16 1.); PANCERNIAK — g.

ork. PR w Krakowie; 21.30 — dy­
skusja przed mikrofonem; 22.05 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy; 22.25 — muz. tan.; 22.48 — 
aud. literacka; 23.05 — wieczorna 
aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

8.30,

17.30 i 20 „ 
Ski, 16 1.);

.Deszczowy lipiec” (pol-
Telewizia

10, 12.30, 15, 
(włoski, 18 
g. 15.45, 18

CZTERNASTKA — g. 
17.30 i 20 „Białe noce” 
1.); MINIATURKA — 

i 20.15 „XIII Komisa-

15 — mecz hokeja na lodzie Ka-

riat” (czeski, 18 1.); WOJSKOWE 
nieczynne; SCALA — g. 16—20 — 
„Zbrodnia przy ul. Dantego” (ra­
dziecki, 16 1.); TĘCZA — g. 15 — 
„Bonjour Paris” (franc.), g. 18 — 
„Wielka bitwa” (radź., 10 1.), g. 16 
i 20 „Zdarzyło się w Paryżu” — 
(franc., 14 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Maskotka” (ang., 10 I.); MALTA 
g. 16—29 „Zadzwońcie do mojej żo­
ny” (polsko-czeski, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 — „Proszę 
ostrzej” (czeski, 7 1.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Srebrny wiatr” (cze­
ski, 16 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 
19 „Huzarzy” (franc., 18 L); WCZA

nada — Szwecja; 17.15 — teleroz- 
maitości; 17.50 — film fab. „Rzym 
godz. U”; 19.30 — sprawozd. z III 
Zjazdu Partii; 20 — dziennik; 20.30 
report, film, z memoriału im. Br. 
Czecha; 20.40 — „Uciekła mi prze­
pióreczka” w wyk. aktorów Tea­
tru im. Bogusławskiego w Kali­
szu.

w
KLUB FABRYCZNY H. CEGIEŁ 

SKIEGO — „Wystawa rzeźby Ma­
rii Chudoby-Wiśniewskiej” — godz 
16—22.

MUZEUM NARODOWE — „Wy-
stawa malarstwa i rzeźby 
wej” — g. 10—15.

ludo-

SOWICZ (Puszczykowo) — g. 19.15 _
„Czerwony kwiat” (jug., 14 1.); - DyZUIW pemiąi
FOTOPLASTIKON — 
„Arizona i Brazylia”.

Od 9—21
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU-

Radio
SIA chirurgia i wewn Ul.
Walki Młodych 7, tel. 98-56; AP-
TEKI: Dzierżyńskiego 349; Gło-

PROGRAM I
15 — polska muzyka ludowa; —

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 —

gowska 47; Kraszewskiego 12; Ma­
zowiecka Uh PI. Wiosny Ludów 3; 
Główna 53.

prośbę chłopca przeniesiono 
do innej szkoły. Od tego czasu 
chłopiec wędrował ze szkoły 
do szkoły. W ciągu 2 lat prze­
bywał w 6 różnych szkołach 
i w każdej otrzymywał stop­
nie niedostateczne, a jego za­
chowanie pozostawiało wiele 
do życzenia.

Pawełek nie ukończył 7 
klas szkoły podstawowej. Pra­
wie już 15-letniego chłopca 
umieszczono w szkole wieczo­
rowej. Rozżalona matka jesz­
cze przez długi czas próbowa-. 
ła różnymi drogami szukać 
sprawiedliwości dla syna...

■&
ierwszy wypad 13-letnie­
go Andrzeja poza szkołę 

nie udał się. Jeden z nauczy-

Na jej .wielką krzywdę dziecku. Je-
dynie bowiem zachowanie rów 
nowagi wychowawczej, „przy­
mierze” domu ze szkołą może 
korzystnie wpłynąć na kształ­
towanie charakterów dzieci. 
Osamotniony nauczyciel w I 
walce ze złem niewiele zdzia­
ła. Nie zapominajmy, że takich 
Pawełków, Andrzejów i 
Staszków jest więcej, uczniów 
w każdej klasie nawet i 50, a 
nauczyciel jeden. Niestety o 
tym nie pamięta wielu rodzi-

średni kontakt rynku potrzeb 
i możliwości, leczą więc zna­
komicie stare schorzenia dy­
strybucji.

Klient MHD zachłannie 
ogląda nowości i błagalnie 
pyta wystawców; „Panie, gdzie 
to można dostać?” To nie pro­
dukt francuski, czeski czy nie 
miecki, ale swojski, z państwo 
wej, spółdzielczej wytwórni. 
Więc gdzie go można kupić?

ców. (an)

Chcąc 
pytanie 
wilony, 
skupia 
klienta.

odpowiedzieć na to 
zwiedzam kolejno pa- 
interesuję się tym, co 
uwagę przeciętnego

W wielkopolskim mleczarstwie

cieli mieszkający na pery­
feriach zobaczył nad Wartą
gromadkę chłopców. Wśród
nich Andrzeja. Chłopak mil­
czący wrócił do szkoły. Zawia­
domieni o tym wypadku ro­
dzice zbagatelizowali całą 
sprawę. Po kilku dniach An­
drzej znów nie przyszedł na 
lekcje. Potem coraz częściej 
jego miejsce w ławce było 
puste. Andrzej pojawiał się w 
szkole całkiem niespodziewa­
nie. Przesiedział jedną, dwie 
godziny i znikał. Wraz z nim 
ginęły drobne pieniądze jego 
kolegów, wieczne pióra, książ­
ki...

Dziś Andrzej przebywa w 
domu poprawczym. Rodzice 
jego oburzeni tym wyrokiem 
usiłowali przekonać nawet i
Ministerstwo 
dzie syna.

Oświaty o krzyw

J września 11-letni Staszek, 
odświętnie ubrany przy-

był 
go.

na otwarcie roku szkolne- 
To była jego pierwsza i

Ubiegłoroczny zysk - 59 raln. zl
W czasie środowej konferen 

cji prasowej, dyrektor Okręgo 
wego Oddziału Związku Spół­
dzielni Mleczarskich w Pozna­
niu — mgr J. Heidrych poin­
formował poznańskich dzien­
nikarzy o aktualnych zagad­
nieniach oraz planach wielko­
polskiego mleczarstwa.

Obecnie w spółdzielniach 
mleczarskich trwają walne ze­
brania członków. W woj. poz- i 
nańskim odbyło się ich dotych ' 
czas 31. Wydatnie w ostatnim i 
czasie wzresła ilość udziałów- i 
ców. 75 spółdzielni obejmuje 
obecnie około 35 tys. członków. 
Z pierwszych podsumowań 
wiadomo, że wielkopolska spół 
dzielczość mleczarska praco­
wała w ubiegłym roku z zy­
skiem 59 min. zł.

W tegorocznych podziałach czy­
stej nadwyżki dominuje tenden­
cja do podnoszenia udziałów do 
wys. 100 zł. Bardzo duże sumy 

I przeznacza się na inwestycje, do 
I 16 proc, zysku. Dotychczas 16 spół- 
I dzielni wyasygnowało na inwesty

zarazem ostatnia wizyta w 
szkole. Do grudnia nie poka­
zał się więcej. Matka zawiado-
miona 
jakieś 
rzyść 
pilnie 
domu.

o tym zawsze znalazła 
wytłumaczenie na ko- 
syna. Podobno nawet 

„odrabiał” lekcje w
I chyba wakacje

cje półtora miliona złotych, a tak­
że 261 tys. zł na budowę szkoły w
Lednogórze. (emp)

Przedpłata na prenumeratę 
B blioteki Powszechnej

Wszystkie księgarnie „Domu 
Książki” przystąpiły do przyjmo­
wania przedpłat na prenumeratę 
Biblioteki Powszechnej. Przyjmo­
wanie przedpłat trwać będzie do 
10 czerwca br.

Jak już informowaliśmy. Biblio­
teka Powszechna obejmuje 20 po­
zycji w 30 tomach. Cena jednego 
tomu w oprawie wynosi 10 zł; ce­
na kompletu — 300 zł. Pierwsze 
książki Biblioteki Powszechnej pre 
numeratorzy otrzymają już w lip- 
cu br. Warto przy okazji przypom 
nieć, że pojedyncze tomy z zesta­
wu Biblioteki Powszechnej będą 
do nabycia w terminie znacznie 
późniejszym jednak po cenie wyż­
szej.

Ci prenumeratorzy Biblioteki Po 
wszechnej, którzy posiadaja książ 
ki, znajdujące się wśród 20 pozy­
cji tej Biblioteki, mogą wybrać 
sobie inne tytuły ze specjalnego 
zestawu wymiennego.

W pawilonie 10 wystawiono re­
zultat konkursu „WIĘCEJ ARTY­
KUŁÓW SPOŻYWCZYCH NA 
RYNEK”. Kilkaset eksponatów re­
prezentuje nowe towary warto­
ści 2,3 mid. zł. Taka masa arty­
kułów wejdzie dodatkowo na ry­
nek. Oto 19 mrożonek mięsnych 
Chłodni z Dębicy. Pomysł świe­
tny, niestety, tylko dla Śląska i 
Krakowa, Poznań jest za daleko. 
Nowe soki, dżemy, galaretki, kom 
poty, jarzyny w weckach, słody­
cze, papierosy. Będzie coś i dla 
Poznania, bo w konkursie wzięło 
udział 27 naszych zakładów, da­
jąc dodatkową produkcję za 154 
min. zł.

Poznańskie Zakłady Armatur 
już jesienią miały ciekawy wy­
bór lamp i żyrandoli, teraz przy 
było im 10 nowych wzorów. Pro­
dukcja „idzie” na pniu, wykupili 
ją hurtownicy jeszcze w grudniu, 
teraz wybierają wzory, finalizują 
umowy. Sprzedano już około 60 
procent produkcji za 1,6 min. zł. 
Jaki w tym udział Poznania? „Ar- 
ged” nasz, nauczony jesienią, 
chciałby sam zakupić całą pro­
dukcję, co jest wygodne również 
dla wytwórcy. Niestety, jeszcze 
się to nie uda, nadal obowiązują 
transakcje z jesieni. (Niezrozu­
miałe jest, dlaczego to podhurtow 
nia Argedu z Leszna bierze wię­
cej lamp niż Arged z Poznania?) 
Nasze województwo jest dużym od 
biorcą dla PZA, jesienią ma szan­
se by było największym.

Do „Kaszubki” przyciągnął mnie 
tłum widzów. Jest to aparat dzie­
wiarski produkcji Zakładów Me­
chaniki Precyzyjnej z Gdańska. 
Nowy polski wyrób podobny do 
szwajcarskiego ,,Knittaxa”, w re­
welacyjnej cenie — 3.900 zł. O je­
go zaletach nie mówił mi wy­
stawca, ale... widz, p. Halina S. z 
Poznania, która od 3 lat pracuje 
na „Knittaxie”. Była zachwyco­
na. Aparat dobrze wykończony, 
użyteczny jak zagraniczne. Swe­
ter na nim można zrobić w ciągu
trzech godzin. Kobieta zajęta
pracą w domu może na „Kaśzub- 
ce” zrobić drugą pensję męża — 
twierdzi p. Halina. To samo mówi 
instruktorka „Argedu”.

W ciągu roku Zakłady mogą do­
starczyć 10 tys. sztuk, co obecnie 
odpowiada potrzebom. Na Targach 
sprzedano ich za 1 min. zł, w tym 
wiele zwiedzającym. Czy „Kaszub- 
ki” zakupił handel z Poznania? —
Nie, jeszcze nie odpowiada
przedstawiciel Zakładów.

Poznańscy handlowcy, ku­
pujcie na litość, bo ludzie po­
trzebują! To jest wielka szan­
sa dla poprawy budżetów ro-
dzinnych. (zs)

Przed XXX Mistrzostwami Polski
Pierwsi zgłoszeni już w Poznaniu

Staszka trwałyby jeszcze dłu­
żej, gdyby nie kierownictwo 
szkoły, które spróbowało in­
terweniować u ojca. Wtedy 
okazało się, że matka wiedzia­
ła o wagarach syna i wraz z 
nim ukrywała ten fakt przed 
ojcem.

e trzy przykłady nie są 
wytworem wyobraźni. Są 

to konkretne fakty z poznań­
skich szkół podstawowych. I

Bokserzy 
nie nokautujcie... żon
Niedawno otrzymaliśmy bardzo 

dziwny list. Podpisująca się 
pseudonimem „strapiona żona bok­
sera”, domagała się kategorycznie 

i byśmy wystąpili przeciw pięściar- 
stwu. Powód? Nasza korespondent­
ka twierdzi, że boks do tego stop­
nia wchodzi niektórym ludziom w
I krew, iż nawet w życiu prywat- 
nym uważają oni wałki (w jej 

nie na nich, niestety, kończypn^P^acji - bójki) za rzecz 
J i normalną. Stąd tez częste wyży-się smutna lista.

Wybryki młodzieży tolero­
wane przez niektóre domy ro­
dzicielskie utrwalają w nich 
przekonanie o niesprawiedli­
wości nauczycieli. W jaskra-
wo sprzecznym wychowaniu 
(dom kontra szkoła) wybiera­
ją drogę najłatwiejszą, któraś 
nie zmusza do systematycznej, 
często nielubiane y nauki.

Jakże często tzw. trudne 
dzieci to nic innego, jak właś­
nie skutek nieprzyjaznego sto 
sunku rodziców do Szkoły.

W najbliższa niedzielę
Kto jeszcze nie widział uroczego 

przedstawienia dla dzieci pt. 
„Trzewiczki szczęścia” niech spie­
szy w najbliższą niedzielę, 15 bm. 
o godz. 15 do Domu Drukarza. 
Dowcipna treść sztuki, piękne de­
koracje i bardzo dobra gra dwóch 
zespołów dziecięcych: scenicznego 
i tanecznego — zapewnią dosko­
nałą rozrywkę.

Zachęcamy dzieci do obejrzenia 
tego przedstawienia, zwłaszcza że 
Zarząd Klubu Drukarzy przezna­
czył dochód na radiowo-prasowy 
Fundusz Budowy Szkół.

INFORMUJEMY
Dziś o 18 Domu Łowieckim

przy ul. Libelta 37, odbędzie się 
wykład pt, „Możliwości hodowli 
bażantów przez koła łowieckie”.| 
W czasie wykładu wyświetlany bel 
dzie film o tej tematyce.

wanie się na członkach 
przechodniach itd.

Właściwie to pierwotnie 
się z zamiarem odłożenia

rodzin,

nosiłem 
listu ad

acta. Bo przecież osobiście znam 
wielu zawodników, którzy groź­
nie wyglądają na ringu, a w ży­
ciu prywatnym nie skrzywdziliby 
nawet przysłowiowej muchy. Wy­
obrażam sobie, co powiedziałoby 
wielu pięściarzy, zajmujących nie­
raz odpowiedzialne stanowiska w 
życiu prywatnym, będących często 
troskliwymi ojcami rodzin, gdy- 
byśmy niesłusznie, uogólniając 
sprawę, pisali o nich jako o lu­
dziach, których jedyną przyjem­
nością jest sprawianie komuś la-

Kilka zaledwie dni dzieli nas od 
rozpoczęcia XXX Bokserskich 

Mistrzostw Polski, które zgroma­
dzą nieco mniej zawodników ani­
żeli się spodziewano. Przypusz­
czalnie na ringu w hali MTP nr 16 
zobaczymy około 150 czołowych 
pięściarzy wszystkich okręgów.

Do Poznania przybyli już pierw 
si bokserzy, którzy pilnie szlifują 
swą formę do wielkiej batalii, ma­
jącej jednocześnie charakter walk 
eliminacyjnych przed mistrzostwa 
mi Europy w Lucernie. W sali 
przy ul. Słowackiego pod kierun­
kiem trenerów Karpińskiego i 
Majchrzyckiego, wśród 20-osobo- 
wej grupy reprezentantów Gwar­
dii widzieliśmy Walaska, Kowal­
skiego, Ochmana i in.

Na osobnym obozie przygotowu­
ją się do mistrzostw zawodnicy 
Wielkopolski. Trenerzy Szydło i 
Szymański są dobrej myśli, że ich 
podopieczni wykażą zadowalającą 
formę. Reprezentanci innych woje 
wództw również odbywają ostre 
treningi.

W sobotę oraz w niedzielę należy 
się spodziewać przybycia wszyst­
kich zawodników wraz z komple­
tem sędziów, (p)

Olimpia - Obra 2:2
Piłkarze Olimpii rozegrali wczo­

raj kolejny sparring. Przeciwnik, 
Obra Kościan okazał się godnym 
partnerem nowokreowanych dru- 
goligowców. Po ciekawej grze, 
szczególnie w drugiej połowie 
meczu, uzyskano wynik remiso­
wy 2:2. Dla gości bramkę zdobył 
Wdowicki (druga samobójcza), dla 
Olimpii — Adam i Franek.

(War)

To i owo

nia. Wyrządzilibyśmy 
no krzywdę.

Nie mogłem także 
móc kobiecie, która

im na pew-

niczym 
napisała

nas list. Bo raz, że pisała do 
anonimowo (czemu się zresztą

po- 
do

nas 
nie

dziwię. Po co się narażać na bicie 
przez męża — przyp. Of.), a z dru­
giej strony, mówiąc szczerze, nie 
miałbym absolutnie ochoty spoty­
kać się z pięściarzem o zbyt wy­
bujałym temperamencie. Stąd też 
późniejsze refleksje. Ileż to razy 
słyszało się bowiem, że taki czy 
inny bokser wsławiał się jakimś 
super „wyczynem”. Wielokrotnie 
ze stoickim spokojem mówiło się, 
że ten czy ów bokser, czy bokse­
rzy, „spuścili” komuś na zabawie 
łub ulicy „bańki”. Bywały też a- 
wantury, zakończone interwen­
cjami milicji i wyrokami sądo­
wymi.

Rzeczy to zresztą niehowe. Dzi- 
|wi mnie tylko jedno, że tak szyb-

ko wszystkie te wydarzenia idą w 
niepamięć. Nie wiem także dlacze­
go „szlachetna sztuka samoobro­
ny”, jak definiuje się boks, zmie­
nia się często niestety w sztukę 
niewybrednego ataku. Dlaczego u- 
miejętności boksowania nabyte w 
sali treningowej zużytkowuje się 
w celu rozrabiania i bicia często 
niewinnych i nieznanych ludzi.

Przykładów na to uzbierałoby 
się sporo. Wierzcie mi jednak, dro­
dzy Czytelnicy, że ze względów 
wiadomych wolę ich nie publiko­
wać. Chcę tylko na zakończenie 
zaapelować w imieniu wszystkich... 
słabszych i niet\renujących pięś- 
ciarstwa, do działaczy klubowych, 
by dbali bardziej o pozaringowe 
poczynania niektórych swych pu­
pilów. Ich wybryki podważają tyl­
ko dobre imię innych pięściarzy, 
wzorowych sportowców. Jeszcze 
jedno: jeśli już się bić, to chyba 
normalnie, podczas meczu z 
mniej lub więcej równorzędnym 
przeciwnikiem. Bo i po co nokau­
tować... żonę?
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Koło Sympatyków WKS Grun­
wald zostało powołane do życia. 
Zadaniem jego będzie organ.zowa 
nie wspólnych wyjazdów, pomocy 
dla klubu itp. Na czele „grona ki­
biców”. stanął mgr Lewecki. Dal­
szy skład zarządu uzupełniają: 
mjr Zalewski — wiceprezes, mgr 
Moszczyński — sekretarz, por. Cel- 
ka — skarbnik. Sekretariat koła 
mieści się przy ul. Kościuszki 92/98.

Automobilklub Wielkopolskl
przyjmuje zgłoszenia na kurs nau 
ki jazdy samochodowo-motocyklo 
wej. Informacji można zasięgnąć 
w sekretariacie przy ul. Libelta 
26. Tel. 31-09. Kurs rozpocznie się 
jeszcze w ciągu bieżącego miesią­
ca.

W Klubie Medyka zorganizowa­
ny został przez Komitet Uczelnia­
ny ZMS przy A. M. błyskawiczny 
turniej szachowy. Pierwsze miej-
sca zajęli: Przemysław Ereński,
Mieczysław Paluszkiewicz, Bole­
sław Szymanowski, Michał Ger- 
wel, Marian Pawłovzski i Jan Wójt 
kowiak.

Na hokejowy cli 
mistrzostwach świata

Dziś rozegrane zostaną dwa spot 
kania w puli finałowej w Pradze: 
o godz. 15 zmierzą się Kanada ze 
Szwecją i o godz. 20 ZSRR z CSR.
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